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Londyn. Paryż, Itzym, Moskwa i naw et w Saarze i po odbyciu rozm ów w Rzym ie
Berlin sygnalizują od kilku dni; odprężenie. z  Mussołinim udadzą się do Londynu, aby  osta-

Miu. Laval z wielu stron otrzym uje g ra tu  j tecznie załatw ić sp raw ę rozbrojenia i pow rotu
facje, jako ten , k tó ry  świeżo m etylko u ra to ­
w ał w Genewie pokój, ale co więcej jako ten,

Gzy „Państwa Pracy1' subwencjonował p. Boussac ?
W arszaw a, 27. 12. (Telcf.). Na wokandzie wyższe instancje „W olnom yśliciela" wstrzyma- 

sądowej znalazło się dziś kilka spraw o zniesła ły się od wykonania, tego zobow iązania, z cze-
wienie. M. in. po raz drugi odpowiada przeu są go w ynikł d rag i proces,

i dem redakcja '„W olnom yśliciela Polskiego41, 1 Inna sp raw a o zniesławienie, k tó ra  wywo- 
oskarżona przez proboszcza p ara fji św. K rzy -jla ła  pewne poruszenie, to  skarga w-ynikla n a  
ża ks. superjora Lorka. „W olnomyśliciel Pol tle  ataków  organu m łodych konserw atystów  
sk i’4 napisał sw ego czasu, że śp. poseł jap  o u  ̂sanacyjnych „Bunt Młodych’4 przeciw ko rady- 
sk i w W arszaw ie Kawa i został ochrze z cny w ćw -kalnem u  publicyście Pawłowi Hulce-Laskow- 
czas. kiedy był n ieprzytom ny a „p a ra fja  zaro- j skieinu, którem u zarzucono, iż p isyw ał pod 

j b iła za pogrzeb 3.000 zl.“ Ks. Lorek zgodził sic pseudonimem Ja ro sz a  do ..P aństw a P racy “,
wycofać pierwsze oskarżenie pod w arunkiem ,'subw encjonow anego  przez Bcussaca. Do tej
że redakcja ..W olnomyśliciela Polskiego’4 od- spraw y pow ołano para członków A kadem ji Li 
woła kłamliwą notatkę, na co redak to rka , któ- te ra tu ry  na rzeczoznawców.
ra  w ystępow ała w sądzie, zgodziła się. jednak

Największa nasza kopainia węgla unieruchomiona.

który, znalazł właściwą, drogę do załagodzenia 
naw et najw iększych przeciw ieństw , posługując 
się m etodam i, k tórych  brak ło  jego poprzedni­
kowi, tragicznie zm arłem u m inistrow i Barthou.

Odprężenie, jak ieś uczucie błogiej ulgi i n a ­
dziei. Nie d la tego  tylko, że to  okres św iątecz­
ny i w ypocznienia, należnego wszystkim  lu­
dziom „dobrej woli”. To już coś więcej, niż 
trad y c y jn a  „Treuga Lei" n a  chwile, gdy „Bóg 
się rodzi” .

Przyczyną główną te j nadziei, to przede- 
w szystkieni fakt. że w Genewie dw ie spraw y 
defin ityw nie przestały być grożnem i: „K om itet 
T rzech’4 w ynalazł formułę, k tó ra  w rów nym  
stopniu zadowoliła F rancję i Niemcy co do p le­
b iscytu  w załębiu chary , a spraw a d ruga, to  — 
fakt. że R ada Ligi znalazła honorowe w yjście 
dla Jugosław ji i W ęgier z  groźnego konfliktu. 
Postaw ione już przed 3 tygodniam i na stopie 
pogotow ia francuskie bataljouy  nadgraniczne 
n ie będą. m usiały ..w kraczać’’ dla zrobienia po­
rządku w zagłębiu ?aary , bo służbę tę  spełnią 
za nie kom panje angielsko-wlosko-szwcdzkie. 
ho lenderskie i czechosłowackie, obozy rew olu­
cyjne „U stasza” n a  W ęgrzech zlikw idują sami 
W ęgrzy przy pomocy ekspertów  genewskich. 
W cina, k tó ra  w isiała w powietrzu, tiie zaburzy 
św iątecznego spokoju, nam iętności przygasły, 
św iat nie m a powocłu do niepokojenia się.

Ale to jeszcze nie wszystko.
K iedy dnia 2 sierpnia b. r. prezes kom ba­

tantów  francuskich płk. P ichot rozmówił się 
z takim że prezesem  niemieckim Oberlindobe- 
rem  w Baden-Badcu, a jeszcze bardziej po od­
w iedzinach innych ..frontow ych’ Francuzów 
Goy*a i Monniera u kan d erzn  H itle ra  w Ber­
linie w dniu 2 listopada wprost, zahuczało 
w  świecie politycznym  nad Sekwaną i ludzie 
zatrzęśli się z oburzenia.

A tym czasem  dnia 20 grudnia b. r. kanclerz 
Rzeszy niem ieckiej p rzy ją ł jeszcze jednego  
,,fron tow ego’4 F rancuza płk- Randoux w tow a­
rzystw ie w spom nianego poprzednio pik. Picho- 
ta. a urzędowy kom unika t niemiecki o tej ro­
zmowie mówi kró tko  a jasno; „dano w ten  spo­
sób w yraz zapoczątkow ania ery  pokoju” . Mini­
s te r  Reichsw ehry gen. Blomberg ..na gw iazd­
k ę ’’ obwieścił też z pew ną skwapliwością. za 
pośrednictw em  am erykańsk iej agencji p raso­
wej. że -.zabawa w  wojsko w łonie szturm o­
wych oddziałów  hitlerow skich u s ta la 1. Dodał, 
że oczywiście „w szystkie w ersje’’ o tajnych 
zbrojeniach niem ieckich, o przem ycaniu broni, 
sam olotów  oraz m agazynow aniu środków w y­
buchowych i inne tego rodzaju  graw am ina są. 
nonsensem  (!). W ojsko niemieckie wodle jego 
zapew nienia nie jest wogćle narzędziem  a taku  
i  zdobyczy, a. ty lko w ysoką ..szkołą ksz ta łce­

nia charak te rów ”.
Z  zadowoleniem  mówi się też od kilku dni 

w Londynie, że „droga je st w o ln a R o z u m ie ć  
to  należy w ten sposób, że znalazł się sposób 
n a  uznanie stanu uzbrojenia. N iemiec za le­
galny. Tem sam em  znikła przeszkoda, dla k tó ­
re j N iemcy nie mogły w rócić do Genewy, co 
zdaniem  Londynu było w łaśnie głównym dowo­
dem  n-iezręg/jności, min. B arthou. „ P e r tin a a 1' 
zapew nia w „Echo do P aris” , że prem jer 1' lan- 
dim i min. spraw zagr. La.ua 1 po plebiscycie

Niemiec do Ligi Narodów.
Odprężenie głosi również Rzym Mussolinie- 

go. w  styczniu oczekuje bowiem reprezentan­
tów  F rancji. Pow itani oni tam  będą. tern mi­
lej i g łośniej, że za pośrednictwem  am basadora 
C ham bruua F ran cja  zaw iadom iła podobno 
Włochy, iłc obszaru afrykańskiego będzie m o­
gła odstąpić Włochom, zapew niając im godne 
miejsce i w Lilbji i Tunisie , a  naw et w radzie j 
zawiniło w czej ko le i wschodu io-afrykańskiej ] 
w raz z odpowiednim pakietem  akcyj tej. ma-j 
gistrali.

Na lin ji P ary ż— Moskwa także coś się

je. !
Od 5 grudnia b. r. obowiązują bowiem pak-- 

ty  Laval— Litw inow  i Rosenholz— Marchan- 
deau —  jeden polityczny a  drugi handlow y.' 
k tórych b rak  od 20 la t rzekom o tak dotkliwie 
odczuwano.

Optymizm w iejący z tych. faktów  osłabia 
Ju les SSauerwein, tw ierdząc , że min. Lavat, za­
chowując cele min. Barthou, przyswoił sobie 
m etody  jego poprzednika B rw id a , a  w łaściwie 
Paul Boneoura. Zbyt dobrze zaś pam iętam y, 
że m etody a  la  B iiand czy Boncour, to  ty lko  
nowe ustępstw a d la Niemiec w tej złudnej na­
dziel. że one będą nasycone.

Kropko nad  - i ” staw iał dop. Franklin 
Bouillon, kiedy na pewnem  zebraniu w .P aryżu  
oświadczył, iż spraw a stosunków  francusko- 
niemieckich ..kom plikuję się '1 na skutek ag i­
tacji „agentów  h itle ry zm u 4, k tórzy  część F ra n ­
cuzów „w prow adzają w błąd (M.)

Ale jeż niemiecki zmądrzał.
Berlin 27. 12. (PAT). W tegorocznych prze- 

m ówieniach, wygłoszonych przez m inistrów  
niem ieckich w W igilję świąt. Bożego Narodze­
n ia , przebija nu ta optymizmu. C harak terystycz­
ne je s t przytem  silne akcentowanie pokojo 
wych zamiarów niemieckich, k tó re  znalazło wy 
raz w mowie min Goebbelsa i sk ierow ane by­
ło pod adresem  zagranicy.

Min. Hess w przem ów ieniu radjow em  do 
Niemców zagranicznych przy toczył bajkę o ii 
sie, który żądał od jeża. aby oddał swoje kol 
ce w imię rozbrojenia. Te lisy, z  ironją zauw a­
żył Hess. powołując się na la g ę  Narodów, nie 
pow inny się dziwić, że jeż zmądrzał, i woij sw o­
je kolce zachować- M inister w yraził przekona­
nie, że rozmowy, przeprowadzone przez Hitlera 
z kombatantami francuskimi nie były bezcelo­
we, gdyż obie, strony  znają wojnę i dlatego 
kochają pokój.

Zwolnienie członków 0, N. R.
Warszawa, 27. 12. (Telef). Z więzienia przy 

ul. Daniłowiiiczowskiej zwolniono b. członków  
b. Obozu NarodowO-Radykalnego: Tadeusza
Lewandowskiego i W ładysława Osieckiego.
aresztow anych podczas obławy policyjnej i 
oskarżonych o m alow anie na m itrach napisów  
propagandow ych.

Gaz w Warszawie potanieje.
Warszawa, 27. 12. (Telef.). Zapowiadano już 

że gazow nia w arszaw ska obniży cenę gazu w 
związku % potanieniem w ęgla. Zniżka cen ga­
zu m iałaby wynieść 6.15 proc.

Chorzów, 27. 12. (PAT.) D nia 2p bm. ha 
szybie kopalni Skarboferm u „Prezydent Mości­
cki’4 uszkodzona została maszyna wyciągowa. 
Po bliższem zbadaniu okazało sio, że uszkodze­
nie p °ws>tato wskutek złego materjalu, z któ­
rego wykonane były kota maszyn, sprowadzo­
nej z fabryki Citroena z F rancji za sumę około 
tlÓO t.ys. zt. BpoWodu uszkodzenia m aszyny naj 
większa w Polsce kopalnia węgla będzie nie­
czynna przez miesiąc. Ponieważ Skarboferm

Zmiany w polskiej dyplomacji
Warszawa, 27. 12. (Telef.). Poseł Rzpltej 

w Madrycie Perłowski będzie przeniesiony w 
stan  spoczynku a .jego miejsce zajmie dotyeh 
czasowy poseł Rzpltej w Portugalji p. Szumla- 
kowski. Także pos. Harwat z Finlandji będzie 
przeniesiony w stan  spoczynku a na jego miej 
scc będzie m ianowany p. Mich. Lubieński z cen­
trali.

Czy prezydjum m. Łodzi
będzie zatwierdzone?

Warszawa. 27. 12 -Telef.). W kolach sana­
cyjnych twierdz;!, że w ybrani kandydaci na 
członków prezydjum  zarządu Lodzi nie uzyska 
ja zatwierdzenia władz nadzorczych. Jak  wia-

posiada duże zamówienia, przerzucono wydo­
bycie węgla na inne kopalnie tego przedsię­
biorstw a. mianowicie ..Pole Zachodnie” w Cho 
rzowie i kopalnie w Bielszowicack, gdzie p rze­
niesiono załogę z kopalni „P rezydent Mości­
cki”. K opalnie te  są technicznie gorzej w ypo­
sażone i dlatego dla u trzym ania dotychczaso­
wego wydobycia zaszła konieczność powiększe­
nia załogi o 150 ludzi.

dorno na prezydenta w ybrano posła ze Stron, 
N arodow ego Stan. R ym ara.

  0 - 0 -------------------

Niezwykły p roces  adwokata  oszus ta .
Warszawa, 27. 12\ (Telef.). W dniu 29 bm.

rozpoczyna sie proces adw okata Stan. Łypace 
wicza, oskarżonego z a rt. 262 i 264 za oszu­
stwa i przywłaszczenia. Razem z nim zasiądzie 
na lawe oskarżonych kilku notowanych prze 
stępeów. Proces w yniki na tle masowego wy­
stawiania czeków bez pokrycia, dzięki czemu 
wyłudzono w największych firmach w arszaw ­
skich wicie wartościowych przedmiotów w arto­

ści ponad 00.000 złotych.
 O-O—   V
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Nowe prawo o upadłościach.
Warszawa, 27. la . ( Ie le f ., Od 1 stycznia i przewidziane są i rewizje osobiste przez prze- 

uchodzi w życie nowe prawo o upadłościach i 9Zukanie odzieży. Nowe prawo ustała tek st 
nadzorach. Eprosei ono znacznie dochodzenie przysięgi syndyków upadłościowych i zarzą- 
p retensy j wierzyeiclskich. Syndycy .mas upn- j dów sądowych. Za popełnienie nadużyć, przy 
diościowyęh otrzym ali prawo rewidowania I nadzorach grozi obostrzona odpowiedzialność 
wszelkich schowków j pomieszczeń dłużników. | karna taka, jaka grozi urzędnikom  za nadu- 
Rewizyj dokonyw ać będą kom ornicy, przyczero życia służbowe.

Kuratoria ustalają listę awansów nauczycieli,.
Warszawa, 27. 12, 'Telef.) Jak -ię dowiadujemy sprawa awansów nauczycielskich oezeki- 

wnych na 1 stycznia została już załatwiona. W ydziały rachunkowe kuraterjów załatwiają 
obecnie obliczenia nowych podwyższonych płac. Awanse nastąpiły na podstawie ilości wy. 
slużonych lat, Awan-amj objęta jest bardzo znaczna liczba nauczycieli.

W śród pogłosek i domysłów
Warszawa. 27. 12. (Telef.). W kołach sanr-j prowadzić czystkę w sanacii iw  związku z tern 

ejnych mówią) że rząd prentjera Kozłowskiego należy oczekiwać pewnych posunięć, 
ustąpi po wykonaniu swego pensum, na k tó re  | Po załatw ieniu spraw y konsty tucji p. pre- 
skład&ją. się zagadnienia oddłużeniowe, zwró- mjer Kozłowski miałby ustąpić miejsca p. 
cenie frontu do wsi. P onadto  rząd ten ma prze Beckowi.
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0  CZCIIi pisem ni?..
Na t ło  osód półtora książki.

W  o k resie  grzedSwiflttftcznydt toezy la  się 
na lam ach rząd o w ej ..G azety  P o fck ie j" c ie - • 
kawa bardzo  d y sk u sja  na te m at projeki.u 
u staw y o przym usow orn za k ia d a iu u  hihljo- 
tek . W  obron ie te g o  p ro jek tu  n r  s tąp ił p o ­
p rzedn io  ]). K ad e n  B an d ro w sk i i P. f>oy-?.e 
leńsk i. w ięc aiitorow ie. P rzec iw  zaś w y sta  
p ił b. w ieem in. S. IV. p . Ja ro sz y ń sk i -/.wra­
cając u w agę na to . żc samorządy nie ud'w < 
gną now ego obciążenia na b iM jo tek i. P o d e ­
n erw o w an y  ty m  a rtv k v  mi p. Janusz Ję- 
drzejew icz. b. p rem jer. odpow iada na. la ­
m ach ..G aze ty  P o l-k ie j1'. że —  p ro je k t p o ­
chodzi od n iego , że go u zg o d n ił z p . dław 
k ie m  (!), że go  już ,.v sz y s tk ie  za in te re so w a­
n e  m in is te rs tw a "  p rzy ję ły , że' w obeo tego  
m usi by ć  ..zdziw iony", że re d a k c ja  ..G azety  
P o lsk ie j"  zsolidaryzow  ala się z p. Ja ro sza  ń- 
skim ... B ild jo tek i p rzym usow e —  pisze p. 
Jęd rze jp w icz  — są p o trze b n e , a  o to  d la­
czego :

.w wiejskich hi blj.o tekach oświatowych po­
szczególnych powiatów  na terenie wojew. 
lubelskiego —• pisze p. Jęd rzejew itą  — przy 
padało na ICO mieszkańców książek: w po w 
radzyńskim  — 4. w pow. łukow skim  i bił 
ro ra jsk in i po .3.5. w now tom aszowskim  : 
lubartow skim  ,>o 3. w pow-. zam ojskim  — 
2,5. a  w pow. .janowskim — 1,5. A co eię 
dzieje w terenach m niej kulturalnych
Co się zaś ty cz y  obaw. że sam orządy  

nie będą miałyT p ien iędzy, to p .  Jędrzeje- 
w icz ośw iadcza:

„realizacja ustawy rozciągnięta ma być na 
lat dziesięć; wydatki na książki mają być 
ustalone w granicach od 5 do 25 .groszy na 
mieszkańca rocznie: m oi!:we sa daleko idą 
ce zwalniani* gmin od obowiązków, w u- 
staw ie uwidocznionych".

M slthus i jeqp „p raw o ludności". sam wyznaje 
ło1’.

, ,Podać liczby raków zam ieszkałych.
Przeciw ' p ro je k to w i w y s tą p ił b. m in. 

sk a rb u , p. I. M a tu sz e w sk i P od  ad re sem  je ­
go zw o lenn ików  w o ła : „n ie  ig rać  z p ra ­
w em !" O strze g a  p rze d  złudzen iem , jakoby  
„p ap ie rem ", t .  j. u s ta w ą , m o żn a  b y ło  re g u  
lo w ać  życie ... Sejm  n . p . z r. 1928. uchw alił, 
ża wr k ażd y m  pow iec ie  pow inny  p o w sta ć  
po  2 sz k o ły  ro ln icze: m ę sk a  i że ń sk a . J a k  
t ę  u s ta w ę  w y k o n a n o ?

..Z 241 powdatów istniejących n a  zte 
m iach Rzpiitej —  pisze p. Matuszewski —  
pobudow ało sobie obie szkoły, t. j. męską 
i  żeńską  3 pow iaty; po jednej —  33 pow ia­
ty ; żadnej —  przeszło 300 pow iatów ” .
P . M atuszew sk i c y tu je  b u d ż e t jednej z 

ta k ic h  is tn ie ją c y c h  szkół. W y k sz ta łc e n ie  
roczne je d n e j u czen icy  k o sz tu je  ta m  —  
1480 t t i

,,M orga ziemi w tam tych stronach  kosz­
tu je  obecnie — pisze p. M. — około 300 zl. 
T edy  gdyby uczniowi m iast nauki dać do 
łany  pieniądze, jak ie  w ciągu roku ciała pu 
b liczre  nań  w ydają —  m ógłby kupić około a 
m orgów  gruntu  i utrzym vwać na nich jako 
tako  całe życie".
P . M atuszew sk i p rz y ta c z a  jeszcze inne. 

a u te n ty c z n e  —  ja k  zap ew n ia  —  p rzy k ła d y  
„p ap ie ro w eg o "  m y ślen ia :

„zatro skany  praw dopodobnie o polski eks­
port urzędnik —  nakazuje nadesłać liczby 
raków zam ieszkałych w wodach danych wta 
ścicieli; oto inny, czujny o zdrowie ludzi i 
zw ierząt — żąda ewidencji psćw w swojem 
województwie; oto trzeci, gorliw y dbały o 
dobrobyt Rzeczypospolitej referen t —  za­
pytu je ankietą  o ilość myszy polnych na 
m etrze kw adratow ym  ziemi ornej, jeszcze 
inny, jeszcze „gorliwszy i bardziej ..p rak ­
tyczny’' m arzyciel —  zaleca pod kara grzy­
wny zalać cementem wszystkie w yloty nor 
szczurzych. [ znowu inny, porwany wizją 
zdrow otności w prow adza w swojem w oje­
w ództw ie ..karto tekę stanu sanitarnego" 
każdego obejścia —  i każe m eldow ać urzę­
dowo o każdem  wybieleniu kom ina i wy­
kopaniu  gnojów ki-’.
O to. co (b a o z y  zerżnąć zdrow o p ro je k t 

u staw y !

Przseiw etatyzacji rodziny.
P . M. R zętow ska w .. V B. G.“ w y s tę ­

puje o stro  przeciw  p ro jek to w i stosunków 7 
p raw nych  dziecka do rodziców , o p raco w a­
nem u przez prof. St. G oląbn. W. in ta k  a t a ­
k u je  jeg o  pom ysł „ p a ń s tw o w e j W ładzy 
O p iekuńcze j":

.P aństw ow a W ładza Opiekuńcza m a w 
projekcie poproś tu  dozoru wać rodziców, jak 
wychowują dziecko, ma naw et w rązio po­
rów między rodzicami a dzieckiem rozstrzy­
gać. kto ma rację. W yobraźmy sobie, jak 
będzie wyglądało zaufanie dziecka do rodzi­
ców i harm onia rodzinna, trcly ui-wjrioik 
Państw ow ej W ładzy Opiekuńczej roz»Uzy- 
ga-ć be^lzie (naturaln ie po przeprow adzeniu

N’a dzień 29 grudnia wypada setna roczni 
ca śm ieroi słynnego twórcy ..prawa ludności’1. 
Ryszarda Tom asza M althusa. Już  te raz  poja­
wiają się w pismach w zm ianki o tym w ybit­
nym ekonomiście .angielskim i dłuższe Wtowafta 
nia. na tem at jego tcorji .iest uowiem Malthus 
jednw n z t.yoh myślii-wli. którzy' ciąg-h- wy u-o- 
iu ją zainteresow anie j ktćry&łi się. ciągle stu 
d.juje. Zainteresow anie MuUhiismn —  zauważa 
'trafnie znany „ekonomista niem iecki. Ks. 
Pese.li — pochodzi nie stąd. by teorja, której 
sform ułow aniu poświęcił większość życia, oka­
zała się trafną. ;tle stąd. żc dutKiiąi zajga-dnie- 
nia. k tó re  jc.-p wiecznie żywe i aktualne.

STANOW ISKO Ma LTHUSA. —  Pr/.ecle- 
wszystkiem trzeba sobie zdać spraw ę ze stano ­
wiska-. k tó re  -Maltluis zajm uje w sprawie zaga­
dnienia. ludnościowego... Z je s o imieniem łączy 
si«ę często — przez nieporozum ienie łub igno­
rancję —  kierunek antym oralny  t. zw. neomal 
tuzjani-zmu (w typ ie p. Boya-Żeleńskiego) zale­
cający ham ow anie -wzrostu hulmośeii przez st.oso 
wanie niem oralnych środków MaltiŁuns jednak  
nie był „neom altuzjan istą". t. j. nie był zwo- 
lennikiem  t. z w. antykoncepcyjnych środków  
i! t. p. sposobów' ham owania rozrodności ludz 
k ie r  W jego głćw nem  dziele o , Prawne ludmo 
ści" nie spotykam y zalecania tych spos-obow. 
A naw et nie ta i się z tom Malthus, że odważył 
się w ydać swoje dzieło (I. w-yd. w 1798 r.) dla. 
tego, iż go zaniepokoi ta- p ropaganda tych nie­
moralnych. sposobów (w-e F rancji prowadzona 
w tym  czasie przez Condorceta, w tng lji przez 
W G odwiną) i skłoniła do  reakcji. Pierwsze 
w yaam e „P raw a ludności'’ m a naw et w' podty­
tu le  znamienne objaśnienie: .,uw agi na tem at 
spehulacT pp. Godwdna, C andorceta i innych pi 
sarzy".

W ydarne „P raw a ludności'’ M althusa roi 
bu-dziło w Bu ropie żywe zainteresow anie pro­
blemem rozrodczości ludzkiej, a  zwolenników 
niem oralnego jej regulow ania skonsolidowało 
koło jago  m ienia i kolo jego teorji. Zapewne 
w brew  intencjom  Malthusa. Ale nie bez pew nej 
jego winy... Malthus odrzucał i pu tępiał środki 
antykoncepcyjne. Cóż z tego jednak , k iedy  je­
go sk ra jn y  pesymizm co do przyszłego rozw o­
ju  ludzkości popycha! ku nim ludzi bez silnych 
ham ulców  chrześcijańskiej m oralności! Ludzie 
są  winni nie tylko tych  skutków , k te re  w prost 
zamierzy ii, ale i tych, k tó re  są  ubocznym p ro ­
duk tem  ich teo iji. W  tern znaczeniu odpow ie­
dzialny jest i M althus. m ianow icie jako  tw órca 
słynnego

„PRA W A  LLDNOŚCI", —  Opiera się ono 
na dw óch postępach: geom etrycznym  postępie 
co do w zrostu  ludności i arytm etycznym  co do 
w zrostu środków  utrzym ania.

Malthus tw ierdzi, że ,.w razie braku prze­
szkód" liczba ludności podw aja się  co la t 25 
(.poste® geom etryczny; 1 2, 4, 8, 16, 32, 64
i t. d.). A środk i żywności potrzebne do wy 
żyw ienia ludzi? Przy najw iększych wysiłkach 
rządu i społeczeństw a produkcja może się po- 
dw'oić ty lko w  pierw szym  okresie 25 la t, ale 
„nie m ożna przy puszczać, że w dalszych 25 la­
tach ^wrośnie w  czw órnasób’’ („Praw o ludno­
ści", W arszawa, 1925, str. 62)^ pójdzie w ięc w 
postępie ary tm etycznym : 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7. 8 
i t. d. A zatem — w nioskuje Malthus — ,,po 
250 latach będzie się m iał stosunek  iiości lu­
dności do ilości środków utrzym ania, jak  512 
do 10, po 300 la tach  jak  4096 do 13, zaś po 2 
tysiącach la t różnica byłaby' nie do obliczenia, 
naimo że produkcja w zrosłaby do niesłycha­
nych rozm iarów".

T ak  będzie —  tw ierdził Maltluis —  w razie 
b raku przeszkód’'. Są ■bowiem pew ne „prze­
szkody", k tó re  wstrzym ują działanie „prawa1- 
luduości--. Młanow icie: w ystępek i  nędza (roz­
pusta . wojna, eprd-emje i t. p.). Dodał do nich. 
później Maltluis i zaleca! jeszcze trzecią: „po­
wściągliwość m oralną" (morał restra iń t), przez 
k tó rą  rozum iał —  późne zaw ieranie m ałżeń­
stw a. 1

NIEREALNE PRAW A. —  Prof. A. K rzyża­
nowski w swej przedm ow i^ do ..P raw a ludno­
ści", (I. c., str. JO) pisze, żę ..przew idyw ania 
.Malthusa w znacznej mierzi się ziściły"... Chy­
ba jednak nio iego ..przew idyw ania’- ujęto w' 
dw a postępy.

.Mnożenie się ludności według poslepu ge­
om etrycznego - opierał Mahlms na dośw iadi.że­
nili. zw łaszcza sa sta ty styce Stanów Zjedno­
czonych. Hyla to jednak  pom yłka. Szybki 
w zrost liczi ty ludności *' Amorycej pochodzi! 
nie z przyrostu natiirahm gpf ale z em igracji.

W zrost zaś środków  żywa olei według1 postę­
pu arytinetyczncąso uważał Maltluis za ..oczy­
w istość". m  ..prawo naturalne", i to jego twifcr 
dzenio 'bydo pnmydką, \iait-lnm nie przewidział

la mm ją cyc li sposobów 
dy. który przyniósł wiek 19. W ie k o m  zdobył 
miw„ dobra użytkowi dia hmzkuści i uwielo- 
kro tnb  stare, .lak się zawodnemi okazują 
w idyw ania '- Malthusa. dowodzi wypadek Wii.

„zbudował całe swoje dzie-
'! w  n r  i '  y.c

SPRZECZNOŚCI. —  D okoła M altuusa i w 
tego nadzw yczajnego rozwoju techniki i o^za-m system ie jest pełuo Sprzeezuuści,.. W ystą-

opanowy ania prz r o - ^ j j  wajp j z „.socjalistą" Godwinem Marks
uw ażał go za „wrcyga. iudu’1;. socjalizm ędzisio.j-

iszy zaś na nim opiera politykę populacyjną. 
PJ/if j Malthus oceniał w ysoko celibat- kato lick i (za- 

, . . ,konv); najostrzejsze a tak i n a  niego przypuścili
( io o v is  o, j>t<z< c«i •• > 'jł> h "io g o  Iow. ( a i o  katol(cy... J e s t bowiem Afalthus próba potro- 
zwoju nauk" CrooUos im anm .ieie v r. 1V«S{<,zenia sprzecznot-c-i.
oioliezYl. że w r. 1928 ludziiość bedzio potrzebo ,

, , ,. ‘ . ‘ . Po-ped seksualny catow ieka trak tu ie  podo-wala 3 1 4 ni«lardow  iarszli pszenicy; poniew aż , . , • . . 1 .
- , . , ' . • i n . i  , . iBioe. ink popęd zwierzęcy; mimo to apelujezas da- siiS to osiągnąć ty lko wt-edv. guv sic , • , , , „ . . .  T .

, • • i • , T • i ..„Ido m oralnych i rozum nych sił człowieka. Uw-vda noss rob liodmus-m do 2t9 tmszli /. lednegO '. . . \
• . . . . . .  , ' .  luje się nad nediza „klas niższych '‘. a rów-no-akru . co iest niemozliwi-m. przeto —  zdaniem ' . . , . , ,

n  i. •  .j!„ 'czesnie dom aga się zmiesienua opieki państwa
nad ubogimi J e s t zw olennikiem  liberalizmu, a.
mimo to dom aga się panow ania „sum ienia’1,

Crookesui — rok 1938 zacznie okres kat-astrofy 
głodowej. P roroctw o się nie spełniło Już w r. 
1907 produkcja pszenicy wynio.sia 8 1 2  m iljar 
d a  Iniszli: pow stały liowdem nowe pola upraw y 
'p rzy t.. Pesoii; ..Natiori.-diikonomie". t, 11. str. 
57-i\

A na tych dwóch ...praw ach’' Maitnus —  jak

więc poskrom ienia liberalizmu.

Jego  znaczenie j>olega n a  śmiałem potrak to  
waniu palącego zagadnienia, a nie na jego ro ­
związaniu. W. Z.

Polsko-ruskie małżeństwa „mieszane ii

Ciekawym  problem em  w- stosunkach pol­
sko ruskich są t. zw. m ałżeństw a . m ieszane'-, 
w których  jedna, s tro n a  je s t polską, a  druga 
ruską. Problem  ten kościebio-praw nie rozw ią­
zany jest uldadem  z r. 1863 '„C oncordia” ). N a 
mocy tego układu  dzieci z małżeństw' „tnie 
szanyeh" chrzczone ^są w obrządku rodziców, 
zależnie do płci: chłopcy w obrządku ojca,
dziew częta- w obrządku m atki. Niczawsze je ­
dnak um ow a ta  jesi przestrzeganą, nietylko ze 
w zględów narodow ościow ych, ale i ze -wzglę­
dów praktycznych.

J a k  d ługo stosunki polsko-ruskie r.ie we­
szły  w stan  zapalny, tak długo spraw ? mai 
żeństw’ mieszanych i spraw ą przestrzegania 
„Konk.ordji’1 nie w iele się obie strony  inlore- 
sowaly, dziś zaś -jest inaczej.

Zdawałoby -się pozornie, że przy dzisiej- 
szycti zaognionych stosunkach amroa ou-ośc ro­
w y ch ilość małżeń3tsv m ieszanych będzie nie- 
tłuiżą. T ak jednak nie jest. Zm niejszyła się n ie­
co, lecz nie o wiole. „ S ta ty s ty k a  Polski —  se- 
r ja  A. Tom XXVTT ", w ydana w bieżącym roku 
przez Główny Urząd. S ta tystyczny  -wykazuje 
za jeden rok (1-98Ś) t-akieh m ałżeństw  n a  tery- 
torjurn Polski —  0.528. . Nieuw-zgledmoną tu 
jest w  dodatku ta  liczba małżeństw-, w  których 
prz od ślubem j'-<łna ze stron  zm ieniła oibrzą 
dek

( iekawm i bardzo drobiazgow e zestawdonia 
na ]xidstaw'ie tej s ta ty s ty k i czyni w szeregu 
artyku łów  u k ra iń sk a  „M eta”. W eźmy z tych ze­
staw ień pod uw agę p arę  ogólniejszych cyfr 

W schodnia M ałopolska w ykazuje w stosun­
ku  do m ałżeństw  czysto rusk ich  (grecko-kato- 
lickic-h) —  małżeństw- m ieszanych 15.1 procent

część wschodnia lubelskiego Of) proc.. U ało- 
stockie 24.1 proc.).

W ojewództwa centralne i zachodnie dają 
tych małżeństw- mieszanych — 66.4 proc.

N aturalnie, że pod uwagę w-c-hodzić tu  m o­
gą. głównie tylko w-ojewództw-a m ałopolskie, 
gdyż w innych województw acli licztba g reko­
katolików' je s t tak  małą. że tam cyfra, w k tó ­
rej w yraża się procont. przewyższa nieraz cy ­
frę w szystkich m ałżeństw  greko-kałolickich.

Procent, mężczyzn, zaw ierających m ałżeń­
stw a mieszane —  jeżeli chodzi o województwa 
w schodnie —  je st prawie rów ny procentow i 
kubiet zaw ierających tak ie m ałżeństw a. Jeżeli 
zaś chodzi o wojew. cen tralne i zachodnie —  
jest wyższy. Tłum aczy sio to tom, że więcej 
mężczyzn greko-katolifców zmuszonych je s t w a 
runkam i żyeiowem i .przebywuić na zachodzie, 
niż kobiet. Jeżeli chodzi o województwa wscho 
dnie, to w iększy procent Rusinów żeni się z Pol 
kam i w mieście, niż na wsi, a w iększy znowu 
procent Rusinek wychodzi za Polaków na w si, 
niż w mieście, Z .Rusinkami żenią sio przew a­
żnie Polacy napływ ow i: urzędnicy, wojsko, po­
licja, śt.raż graniczna, osadnicy. Stosunek pro­
centowy m ałżeństw  mieszanych w mieście i na 
wsi p r z e s ta w ia  się jaik 3;1.

Tyle mówią, cyfry. A jak i je s t rezultat tego 
w bilansie narodow ym ? Rusini tw ierdzą, że 
około 50 procent dzieci z tych m ałżeństw , któ­
re  powinny być obrządku grecko-ta to liek iego , 
zostaje potem ochrzczonych w obrządku łaciń­
skim. Przyzuają. jedtnak, że pewien procent 
(zwłaszcza po wsiach) zyskują z tycli m ał­
żeństw- grcko-kaloliej na; njękorzyść, Polaków. 

Obserw acja nas u c z y ,.ż e  spraw a przedsta-
' wojew . lwowskie 17.6 proc., tarnopolskie 22 .6 j w ja  sję tak ; w m iastach i w śród inteligencji
proc., stanisław ow skie 6.6 proc.).

Li-nikowszczyzna (wraz z resztą wojew k ra  
kow skiego) —  16.3 procent.

W ojew ództw a północno w schodnie —  25.4

decyditije -głównie obrządek ojca; na w si gospo­
darstw o,, do którego d an a  s tro n a  wchodzi. Ten, 
kto „się „przyżeni!" —  m usi przeważnie zre­
zygnować z swoich praw  narodowościowych 1

proc. (wołyńskie 20.3 proc , poleskie 11.6 proc., obrządkowych. F r. Bł.

Kato licy Zagł. S a s rf rozstrzwoną
o wyniku głosowania plebiscytowego.

śledztwa, bo przecież nm d zorjentow ać sic 
w w arunkach wcwnrlrziiyi-h) spraw y rn„ 
d.ziny. T dlaczego w laśn iu ie  ten urzędnik 
przychodzący /.zewnątrz ma wiedzieć lepiej, 
czego potrzeba dziecku, niz rodzice"?

Zagłębie Saary. w ktćrem  m a się odbyć 
w dniu 13 stycznia plebiscyt, zam ieszkuje oku­
ło 800.000 osób, z tej zaś liczby zapisanych na 
listy  głosujących zostało 530.000 osób. Na o- 
góiną liczbę głosują-eyoh przypada 50.000 ta ­
kich, k tórzy  nie mieszkają, stale w- okręgn 
S aary , ale m ają prawo wzięcia udziału w gloso 
waniiiu, gdyż się tam  urodzili W iększość ich 
przebyw a w sran icach  Rzeszy.

J a k  się grupują uprą winieni do g łosiw an ia 
pod względem nastaw ien ia politycznego?

Można śm iało przypuszczał’ że z owych 
50.000 osób z poza SaaTy 99% będzie głosować 
za przyłączeniom je j do Rzeszy. Na tery torium  
plehiscyto-wem m ieszka około 30,000 Alzat 'zy- 
ków i Lotaryńczyków , k tó rzy  ze w zgłędów nia- 
terjainych i inmych będą głosow-ać najpew niej 
za s ta tu s  quo. Tak samo zachow ają się zape­
w ne żydzi, których liczba, w Saarze sięga okoto 
0.00(1 osób. Po odliczeniu więc tych g rup  pozo­
s ta je  okoto 450.000 stałych m ieszkańców c- 
kręgu plebiscytowego, powołanych do głosowa 
nia. Je s t to m aksym alna cyfra udziału w głu 
sow ariu , gdyż podczas głosow ania h 1928 r. 
złożono 265.000 kartek , w r. 1932 —  842.000 
kartek . R ezultaty  zas glosow ania wyk-iza.ty, żc 
cen (rum katolicy))/otrzym ało 48%  gk)«ów w 
1938, r. i 15% w 19:12 r.. komuniści —  17% 
głosów w 1928 r. 24% w 19)2 r.. soc.jaści — 
16% glo>i „ w 1928 r. i .10% w 1932 r.. partja  
nac juua^-tyczna (iiaugermaniści i narodowi so 
ejaliśei) —  13% głosów w 1928 r. i 15% w

1932. Cyfry te dają  dość dokładną pojęcie o po­
dziale sit w obozach partyjnych. Praw ie połowa 
ludności S aary  sk łada się z katolików , po je ­
dnej trzeciej przypada na socjalistów- i kom uni­
stów, natom iast obóz narodow o-socjał. w raz z 
owymi 50.000 ^/.agraniczników ’' rep rezen tu ją  
jedną piątą ogółu uprnwniomyeh do głosow a­
nia.

J a k  będą głosow ać te  grupy? N arodowi so­
cjaliści i nacjonaliści złożą, rzecz prosta, g łosy  
za przyłączeniem  S aary  do  Rizeszy. (Jo do in­
nych grup  — spraw a przedstaw ia się nie tak  
.jasno i łatw o. Można oc/zy-w-iście przewidzieć 
zgóry, że większość soejałiisti w i komuniści bę 
dą głosowali za s ta tu s  cfuo, pom ni na, represje, 
jakim  ulegają ich kom ilitoni w Rzeszy7. I  tak  
będzie napewmo, aczkolw-iok obecnie, u legając 
presji zarządów- fabrycznych. rObotnitey i  pra­
cownicy zapisują się do „Deutsche Front , o r­
ganizacji centralnej narodow ych socjalistów , 
otrzym ującej dyrek tyw y z Rzeszy.

Z tego  rozkładu sił widać, jasno, że losy ple 
biscytu spoczyw ają w zupełności w rękach  kato 
lików centrowców. S aara  przejdzie do Rzeszy 
łub opow-ie się za utrzym aniem  stanu  obecne­
go. zależn:e od tego, jak głosować będzie o bez 
centrow y, który liczy 200.000 uprawnionych do 
glosowania.. Ja k  zaś będą, głusować centrow cy, 
to jest k w e d ja  aż do chwiłi sam ego głosowa 
nia niewyjaśniona. C entrow cy są org-auizacją 
bardzo zdyscyplinow aną i k arn ą . W śród kleru 
różne są prądy; liczy się  on jednak  z nuslroja 
mi swoich parafjan, k tó rzy  m ają  w pam ięci
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fak ty  zamordowania Klausenera i Probsta,
oraz prześladow ań, przedm iotem  których był 
obóz kato lick i w  Rzeszy. W atykan  zachowuje 
zupełną, neu tra lność wobec plebiscytu, tak , iż 
bitw ę plebiscytową, o Saa.ro rozstrzygną k a to ­
licy ta m te js i>  n«i

Ofciec św. o poko|u.
Odpowiadając na życzenia wigilijne, zlożo- nonicznego z prawem świeckieni, które, pola­

ne dorocznym zwyczajem w imieniu Kolegjum czone razem, stw orzyły prawo chrześcijańskie.. 
K ardynalskiego przez kardyna ła  Granito cli to nowe dobrodzejstw o Boga. dane ludzkości 
Belm onte, Ojciec św. wygłosił dłuższe przcmó- za pośrednictwem  Kościoła. Przypomnieuio to 
wienie, podkreśla jąc doniosłość Jubileuszu Od- je s t tem bardziej na czasie, że zjaw iają sic no- 
kupienia, kongresu eucharystycznego w Bue- we teorje, mówiące o praw ic rasy. o prawie na, 
nos Aires i kongresu w Australji, i zjazdu pra- rodowości, jak gdyby sprawiedliwość nic była 
wników w Rzymie. ■ powszechna. lecz opierała się na praw ach szezo

Rozszerzenie Jubileuszu na cały świat — ; golowych. Do w szystkich nieszczęść, trosk i bó 
mówił N am iestnik C hrystusow y —  było praw - łów kryzysu dołączają się szeroko rozgłaszane 
dziwem obdarzeniem  dobrodziejstwam i Odku- napom knienia o wojnie lub eona jurniej o zbro- 
pienia niezliczonych dusz w 19 wieków pu G o l-; jeuiaeli wojennych. Bolcsnom jest wspominać o 
gocie, w okresie, gdy  znów odnowione zostały j tern w wigilje dnia. w którym  rozbrzmiewa ra- 
usiłowania, by szerzyć hasła  nowego pogaństw a dosne „Chwała na wysokościach Bogu a na zie- 
moralr.ego; społecznego i państwowego. Istnieje mi pokój ludziom dobrej woli4'-, 
dzis okropna propaganda, k tó ra  każe obawiać ; Kończąc wiec. Ojciec św. mówi: ..Pieśń ta 

. .  . . 'pniW "  ojskowych ’ sję sprawiedliwości Bożej, karzącej su ro w o ' dziś sta je  się N aszą modlitwą, a  ju tro  znajdzie
50 Oficerów otrzym ało przydział do m inisterstw  jgrzeszników ; dlatego Papież w zyw a do m odli-j się na ustach całego Kościoła. J e s t ona Kaszą

| m odlitwą, Kaszą, myślą. Kaszem najgłębszym 
je st k on - ; pragnieniem . Mówi się ..Si vis paccm . para hel­

ium" dla zaznaczenia, że zbrojenia nie są ni- 
ezem innem. jak  przezorneni zabezpieczeniom I 
pokoju. Chcemy i pragniem y w to wierzyć, a l­
bowiem, gdyby rzeczywistość miała okazać się 
inną niż Kasze pragnienie, byłoby to rzeczą 
nazbyt straszną. Jeśli pragnie się pokoju, wzy­
wajmy pokoju, błogosławmy pokój, módhny 
się o pokój. Jeżeli natomiast są tacy, którzy w 
nowym napadzie nianji samobójczej i zbrodni­
czej przekładają właśnie wojnę ponad pokój, 
mamy wtedy inną modlitwę, która stanie się 
niestety konieczna i będziemy musieli mówić

r i c m i a z f k  l i t e j -

8 .0 0 0 .0 0 0  złotych zebrano już 
na powodzian.

Główny K om itet Pom ocy Ofiarom Powo­
dzi ogłosił spraw ozdanie o dotychczasow ych 
rezultatach zbiórki na rzecz powodzian. Akcja 
zbiórki przyniosła już 9 .1 6 8 .0 0 0  złotych.

5 0  oficarów w m inistersiw ach
Zarządzeniem Ministra S

dla odbycia 3— 6 miesięcznej praktyki. Ofice- tvrv  WSZvstkich synów  K ościoła św. 
rowie odbędą p rak ty k ę  w Ministerstwie S praw i ‘Tmiem radoSnem wspomnieniem 
W ew nętrzni c-li. bkarbu. Kom unikacji, Poc/.t i gres eucharystyczny w Buenos Aires. Bvł on 
Telegrafów- i M. S. Z. '

Zw olnienie dyrektorów Żyrardowa.
Przed świętami Bożego Narodzenia n as tą ­

p iło  zwolnienie z więzienia śledczego w W ar­
szawie dyrek torów  Żyrardowa, Vermerscha 
i Caena. Obrońcy obu dyrek torów  zgłosli sic 
Tano do sędziego śledczego, przywożąc z sobą 
wypis z ksiąg  rcjentalnyćh w Krakowie, o do­
konaniu aktu  zabezpieczenia hipotecznego na 
m ajątku ziemskim. Kaucja została złożona 
przez obywatela ziemskego kr. "Milewskiego z 
pod Wadowic. P rzy  spraw dzaniu dokum entów 
okazalo się, że b rakuje jednego dokum entu. Wo 
bec tego uzyskano odpis tego dokum entu dro­
gą telegraficzną od rejenta z K rakow a, a, na­
stępnie zgodność dokum entów  potw ierdził re­
jent- w arszaw ski. Złączone z tern trudności prze 
ciągnęły zwolnienie aż do 9-tej godziny wieczo 
rem. Obaj dyrektorow ie natychm iast z więzie­
nia udali się do swych rodzin.

S i i i p a i  i ę i h ®

W D R G 8 E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  « * * « » »
naydła, kremy, perlumy, wody koloaskie 
kosmetyki, gąbki, s a l a i t e r j a  toaletowa 

ziofa, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
K A . I L E P S 7 . t J  J AKOŚ CI ,

Ceay niskie. Ceay niskie

Bomba w Noc W ig ilijną

praw dziwą wizją pokoju, k tó ra  upraw nia do 
przypuszczeń, że w owem środowisku, w owych 
dniach Chrystusowi P anu złożono jeden z n a j­
większych. należnych Mu na tej ziemi hołdów.
W spaniałości kongresu w Buenos Aires- znala­
zły przepiękny odblask w kongresie euchary­
stycznym  w tak  bardzo odłogiem mieście austra 
lijskiem Melbourne i objęły jak gdyby w ten 
sposób cala ziemię. Ciesząc się ze stale w zra­
stającego rozwoju kongresów eucharystycz­
nych. Ojciec św. zaznaczył, że są one najwła­
ściwszą formą uczczenia Boskiej Eucharystji, j do Boga: „Rozprósz ludy, które chcą w o jn y , 
tak okropnie dziś obrażauej przez liczne zaśle- W olim y jednak  mieć zawsze w sercu i na ustach
pioue i grzechem skażone dusze. Trzecim powo 
dem radości je s t międzynarodowy kongres pra 
wników, k tó ry  odbył się niedawno w Rzymie. 
Był on przypomnieniem zespolenia prawa ka-

inną modliwą k tó rą  odpowiadam y na W asze ży­
czenia i powinszowania: „Chwała na w ysoko­
ściach Bogn a na ziemi pokój, pokój, pokój14. 
KAPA

Zmienna aura w ezasie świąt.
Policja P™; | Od kilku  dni w- północnych Włoszech pa­

dają ulewne deszcze, które w wielu mmjsco-wadzi energiczne dochodzenie w sprawie w y­
buchu bomby, k tó ry  nastąp ił w noc w igilijną 
w młynie B atysta  Lipszyca, znajdującym  sie; 
w Ożarowie pod Warszawą, bita wybuchu za­
gadkow ej bomby byka 'tak  w ielka, że młyn 
uległ niemal zupełnemu zniszczeniu, a worki 
7. mąką lub ze zbożem w ylatywały w górę na 
wysokość kilkunastu metrów.

W ybuch spowodował groźny pożar, z tru ­
dem utraszony po kilku  godzinach przez oko­
liczne oddziały straży  ogniowej. Siła, wybuchu 
była tak  w ielka, że w promieniu kilku kilo­
metrów-, w wielu domach wyleciały wszystkie 
szyby. Na szczęście ofiar w- ludziach D ie  było.

, W ładze prowadzą energiczne śledztwo.

Bankrut Kwinto jest jeszcze winien 
1 ,2 0 0 .0 0 0  zł.

W ydziałow i handlowem u sądu okręgowego 
w- W arszawie przedstaw ione zostały spraw o­
zdania sy n d y k ó w  masy upadłości dom u ban­
kow ego  Stanisław a Kwanty, ktÓTego krach  wy 
•wołał liczne procesy karne . .Tak w ynika z tych 
sprawozdań, realizacja aktywów masy upa­
dłości napotyka na nieprzezwyciężone trudno­
ści. 213 wierzycielom należy się jeszcze  k w o ­
t a  przesz ło  1 .290 .000  złotych. W ierzyciele na 
odbytem o s ta tn io  zebraniu w yrazili zgodę na 
najdalej idącą redukcję pretensyj. Rzecz cie­
kaw a, że mimo licznych procesów cywilnych, 
w ytoczonych przez masę, upadłości K w inty, zdo 
lano odzyskać do tąd  ty lko k ilkanaście tysięcy 
zło tych  w postaci akcyj i weksli.

KURATOR DLA PSZCZYNY. Młodsi syno­
wie ks. Pszczyńskiego Aleksander i Balbo hr. 
Hochberg, wnieśli wniosek do Sądu A pelacyj­
nego w- K atow icach o ustanow ienie kurato ra 
d la  m ajątku pszczyńskiego. We wniosku pod­
kreślono. że dotychczasowa gospodarka pełno, 
mocnika ich ojca, a ich starszego brata, Jana 
Henryka, była szkodliwa dla interesów mająt­
ku. Pełnom ocnik ten  otoczony niemieckim i dy ­
rektoram i, doprowadził Pszczynę do ru in y  i u- 
stanow ienia zarządcy przym usow ego w osobie 
inż. K owalskiego.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO POD 
LWOWEM. W K rasow ie, w  powiecie lwow­
skim, popełnione zostało skrytobójcze m order­
stwo n a  osobie tam tejszego ro ln ika Filipa Ti- 
bela, którego nieznany w pierw szej chwili 
spraw ca w ystrzałem  z rewolweru położył tru ­
pem na miejscu. Dochodzenia policyjne w yka­
zały. że zbrodniczego czynu dokonał parobek 
tamtejszy, Wasyl Sadowski. Powodem zbrodni 
była zemsta osobista na tle odmowy poślubie­
nia siostry Sadowskiego przez

biński nie mial w Ameryce najbliższej rodziny, 
natom iast siostrę i b ra ta  w Polsce. W testamen 
cie zapisał cały swój majątek, wynoszący prze 
szło 100.000 dolarów, na cele dobroczynne — 
przeważnie kościelne w Polsce i Ameryce.

Międzynarodowy Kongres Miłosierdzia
na W ęgrzech.

W dniach 21— 26 m aja 1935 odbędzie się 
II Międzynarodowy Kongres Pań Miłosierdzia 
w Budapeszcie z inicjatyw y prezydentki R a­
dy C entralnej W ęgier ip. Szentgali. O brady to ­
czyć się będą w języku francuskim  i za P a ­
tronkę kongresu obrano św. Ludw ikę de Ma- 
rillac. założycielkę Sióstr Miłosierdzia. P ro­
gram kongresu będzie obejmował następujące 
zasadniczo punk ty : Sprawozdanie ogólne o sta 
nie pracy w incentyńskiej na całym świecie, 
wygłosi sekreta rka  generalna baronowa de 
Freville z Paryża, W iochy przedstaw ią dokła­
dne spraw ozdanie swej wzorowej organizacji 
k rajow ej i stosunek jej do centrali św iatowej 
w Paryżu . Polsce przydzielono szczegółowe o- 

łym obszarze Stanów Zjednoczonych zanoto-1 pracowanie działalności Pań Miłosierdzia z no­

wościach spowodowały zalanie znacznych ob­
szarów  pól. Zmobilizowane oddziały robotni­
ków pracują nad usunięciem niebezpieczeństw a 
powodzi.

W środkow ych j środkowo-zaehodnich s ta ­
nach Am. półn. panują niebywałe cddawna mro 
zy. F ala zim na niskiej tem peratury  w wielu 
miejscach wpłynęła n aw et na znaczne zmniej­
szenie ruchu. Zanotowano kilka wypadków  
śmierci spewodu zamarznięcia.

Na wyspie Krecie burza o niezwykłej sile, 
nawiedziła okolice miejscowości Lacanee. — 
Przeszło 100 domów zostało zniszczonych. — 
5 osób utraciło życie.

Olbrzymia ilość wypadków.
Podczas św iąt Bożego N arodzenia na ca-

Rozruchy antyżydowskie w Niemczech.
Ży/dowska Agencja Telegraficzna donosi * 

Niemiec. ..Ostatnie dni przedświąteczne stały 
Ala ludności żydow skiej pod znakiem straszli 
woj fali bojkotu antyżydow skiego. W niek tó­
rych miejscowościach doszło przytem  do gw ał­
townych wystąpień antyżydow skich, które w 
Moguncji przybrały charakter poważnych eks­
cesów' antyżydowskich. W niedzielę, gdy sk le­
py były otw arte z okazji nadchodzącej wigiiji, 
wszystkie sklepy żydowskie w Moguncji zosta­
ły obrzucone bombami łzawiąeenti i cuchnące, 
mi. KlijentcTa w popłochu uciekała ze sklepów. 
Liczne sklepy żydowskie zostały gromione. 
W ielu kupców żydowskich obrabowano i o k ra ­
dziono. Szczególnie ponury był przebieg wy­
darzeń w domu towarowym „Stub1’. W n ie­
dziele. gdy sklep byl przepełniony kupu jący­
mi, w darła się liczniejsza gruipa młodzieży 
hitlerow skiej, wznosząc okrzyki: ..Precz ze 
sklepu żydow skiego11. Niebawem do sklepu 
wkroczył dygnitarz z oznakam i partji narodo­
w ych socjalistów. Zjawienie się narodow ego 
socjalisty  było hasłem do ataku. Zwrócił sit; 
on do kierownika przedsiębiorstw a z poleca- 
niem natychm iastow ego zam knięcia sklepu. —  
Ktoś n iew ykry ty  zgasił światło. P ow stał nie­
byw ały popłoch i w ciągu kilkunastu minut 
cały sklep był zdemolowany. Szereg osób zo­
stało poważnie poturbow anych. F irm a Stub 
oblicza swe straty na 60 do 70 tysięcy marek.

.Moguncja nie była jedynem  miastem , gdzie 
w okresie przedświątecznym  miały miejsce 
rozruchy antyżydow skie. W szędzie, zwłaszcza 
w mniejszych miastach prowincjonalnych, po 
ulicach krążyły grupy szturmowców, nawołu­
jąc z megafonów do unikania sklepów żydow­
skich. W nocy pokryw ano w ystaw y  przedsię­
biorstw’ żydowskich hasłam i hojkotowem i. Acz. 
kolw iek partja narodow ych socjalistów n ie  
wszędzie jawnie w ystępow ała za bojkotem , to  
jednak  przebieg akcji bojkotow ej św iadczył o 
je j centralizacji i organizacji w- instancjach 
party jnych. Gdziekolwiek bojkot nie był pro­
pagow any. zadowolono się pikietami szturmów 
ców, które w ystawały przed sklepami żydow- 
skiemi, doradzając kupującym  nieczynienie za­
kupów w skletpach żydow skich11.

Bunt w angielskiem  więzieniu.
W więzieniu kolo Glasgow w  A nglji wy­

buchł w' poniedziałek bunt. Grupa więźniów  
porzuciła pracę w warsztatach i opanowała

któ-wano wielką, ilość różnych wypadków.
ryćh 166 zakończyło się śmiercią. ; wiejskich. Stow arzyszenia francusk ie przed?ta

W  Anglji podczas świąt Bożego N arodzenia w iają p race organizacyj filantropijnych oraz
opieki społecznej i ustosunkowanie się Pań Mi­
łosierdzia do nich. Spodziewaną delegatkę z 
Nowego Yorku uproszono o przygotow anie re­
feratu, jak  Panie Miłosierdzia wspierają- bezro­
botnych i co zdołały uczynić dla ulżenia ich 
doli. W ęgry rezerwują sobie omówienie współ 
pracy organizacji ..C aritas Catholiea11 ze s to ­
warzyszeniam i św. W incentego. R eferat przy­
dzielony Polsce w ygłosi hr. Mycielska, dele­
gatka diecezji przem yskiej do R ady C entralnej 
we IłWowie. W  najbliższym czasie m ają być 
rozesłane kw estionariusze do wszystkich 

R ad Centralnych w Polsce celem zebrania ma- 
terjalu  o p racy  stow arzyszeń P ań  Miłosierdzia 
na wsi. Zgłoszenia udziału przyjm uje S ekre­
ta r ia t  w Paryżu, k tóry  będąc w stałym  kon­
takcie z generalną p rezydentką W ęgier, udzie­
la też wszelkich infonnacyj. (KAP.)

i kantynę, d-emoluiae urządzenie. W e wiórek 
mocą Sióstr Miłosierdzia w małych ośrodkach bimt wytaołl} na nowo. straż w ięzienna przy

Trbela.

C e l e m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u  
p r o s im y  o  j a k  n a j r y c h l e j s z e  u r t -  
j r u J o w a o ie  o r e n u m e r a t y

wydarzyło się 18 śmiertelnych wypadków au­
tomobilowych.

Polak w iceburm istrzem  na Śląsku.
Z Morawskiej O straw y donoszą’: W przem y­

słowej gminie Porębie koło Gilowej, na. Ślą­
sku nad  Olzą, odbyły się w ybory burm istrza, 
które w ypadły  bardzo korzystnie dla Polaków. 
U tw orzony został blok stronnictw t. zw. oby­
watelskich. Burmistrzom został w ybrany  naro­
dowy dem okrata czeski, jego pierwszym zastę­
pcą — katolik  czeski, a. drugim —  kierownik 
szkoły polskiej Karol Polak.

W aiasiew iczówna w Ameryce.
W tych dniach wróciła do miejsca, swego 

stałego zam ieszkania w Ameryce. Cleveland, 
S tanisław a W aiasiewiczówna. W aiasiewiczówna 
przybyła z  Japonji. gdzie sta rtow ała w kilku 
m iastach 18-krotnie, zw yciężając we w szyst­
kich swoich sta rtach  i ustanawiając 5 nowych 
rekordów świata i 6 rekordów Japonji. W w y­
wiadzie, opublikowanym  przez miejscowe ,.Wia 
domości Codzienne11, W aiasiew iczów na barwnie 
opowiada o swej podróży, o sporcie Japonji 
oraz o swoim przejeździć przez Chiny.

Hojny zapis Polaka zamordowanego  
przez bandytów.

W mieszkaniu swojem w Brooklynie w S ta ­
nach Zjedn. zam ordow any został w celach ra ­
bunkow ych 65-letni Damjan Tabiński, kapitali 
sta i właściciel kilkunastu domów. Bandyci uszli 
bez śladu, zrabowaw szy praw dopodobnie ty lko 
pieniądze świeżo zainkasow ane przez Tabiń- 
skiego za czynsz od lokatorów .

Tabiński od wielu la t uchodzi! za człowie­
ka  bardzo bogatego, a równocześnie za skąpca.

W ielkie zebranie antym asońskie w Paryżu
N arodow a Liga A ntym asońska urządziła 

kilka dni temu w Paryżu w w ielkiej sali Bul- 
lier zebranie, k tórego naczelnem hasłem była 
w alka z w olnom ularstwem . Zebranie udało się 
znakomicie. P ierw szy  zkolei przem awiał wi- 
ce-przewodniczący Ligi. hrabia de BeaGi, k tó ­
ry przedstawi! obraz niepowodzeń, jakie spot­
kały  poczynania m asonerji francuskiej w cią­
gu ostatniego roku. N astępnie zabrali glos dr. 
Cousin, M. Ferrandi i Filip Henriot, k tó rzy ! 
każdy zkolei rzucili masonerji oskarżenie, po. 
parte bogatym materjałem dowodowym. Hen-1 
ri-ot w swem przemówieniu w ykazał całą. per- 
fidję i podłość działalności, k tó ra  m acza we 
F rancji swe palce we w szystkich aferach hoch 
sztaplerskich. jak  Stawiskiego. Bonny. Lewi 
i in. i która demoralizuje społeczeństwo fran­
cuskie. Dr. Cousin cytow ał poszczególne' u stę­
py z ostatn iej książki ;\. G. Michela ..F rancja

Dopiero od kilku la t zaczął hojnie rozdawać i w szponach m asonerji’1, zalecając ją wszystkim 
pieniądze na cele dobroczynne i społeczne. T a -1 katolikom. (KAP.)

i

pom ocy policji przywróciła, nor zadek. Dwóch 
dozorców odniosło Tany.

> O---------
UŁASKAWIENIE VIOLETTY NGZIERES.

D ziew iętnastoletnia ojcobójczyni w  Paryżu , 
Yioletta- Nozieres. k tó rej proces w yw ołał ol­
brzymią sensację n iety lko we F rancji, ale we 
wszystkie!) państw ach, została, jak  wiadomo, 
skazana na śmierć. O statnio prezydent repu­
bliki skorzystał z przysługującego mu prawa 
laski i zmienił karę na dożywotnie więzienie.

STALOWE ZĘBY W SOWIETACH. Mos­
kiew ska „W ieczem aja M oskwa14 donosi, że w  
tych dniach wielkie zakłady przemysłowe 
..M osztampa11 ukończyły produkcje pierwszej 
partji ludzkich zębów stalow ych w ilości 250 
tysięcy sztuk, 100 tysięcy koron i 200 tysięcy  
górnych i dolnych siekaczy. Do 1 stycznia  
1935 roku ukończonych zostanie jeszcze 150 
tysięcy koron. W ten sposób przew idziany n a  
dzień 1 stycznia roku przyszłego plan, zosta­
nie wykonany. Zaznaczyć należy, że w Mo­
skwie i Leningradzie już około 500 tysięcy o- 
sób obojga płci posiada stalowe zęby.

50 OSÓB ZATRUTYCH NIEŚWTEŻEMI PO­
TRAWAMI. W m iasteczku górniezem H altby, 
w hrabstw ie Jo rk . w skutek spożycia nieświe­
żych potraw  zachorowało przeszło 50 osób, 
z czego 23 tak  ciężko, iż musiano przewieźć je 
do szpitala.

. ’ .. i,.

Taniej niż za cenę
SILETU II. KLASY 
mażemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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Pięć lat wśród Eskimosów.
Niedawno w rócił do Moskwy naczolnik Wy-; 

Kpy W rang la  leżącej za koloni polam eni. A. !. 
Miniejew i jego żona. k tó rzy  przeżyli tani 5 lat, j 
z u p e łn i e  odcięci od św iata. Opowiadają oni chi-! 
i o  ciekawych szczegółów z pobytu na wyspie j 
polarnej. ,,P racy bido bardzo dużo —  opowia- 
da Miniejew —  i n iekiedy m usieliśmy pracow ać i 
w nadzw yczaj trudnych w arunkach. Nie m ie7i 
liśm y z sobą fachowców j dlatego musieliśmy i 
zajmować się p racam i naukow em i. chociaż n m ! 
m ieliśm y należytej kw alifikacji. Pom ogła nam  . 
n asza  solidna bibljoteka. licząca dwa tysiące j 
tom ów. Zapoznaliśmy się z. litóratiirą faclio- j 
wą. i m etodą grom adzenia zbiorów.

Z wdzięcznością w spom inam  o naszych przy ja- j 
ciolach Eskim osach. Z dalekich okolic ot.r/.y-j 
mywaliśm y starannie owinięte maio p taszyny, j 
albo też ogromnego ,.scrt:Y--. wronę polarną'. 
Aby upolować małą ptaszynę. Eskimos musi 
przebyć niekiedy .kilkanaście kilom etrów.

W yspa Wrangila jest nadzw yczaj bogata 
dla łowców, w ciągu pięciu la t w yprawiliśm y 
600 niedźwiedzich skór i 2000 lisich. 2.5 ton ma 
mucich kłów itp.

Dużo wysiłków trzeba było. aby Eskim osom  
wszczepić zwyczaje narodów  kulturalnych . J e ­
szcze niedaw no nie mieli pojęcia o myciu. J a ­
dali ty lko surow e mięso. N auczyliśm y ich go­
tow ać zupę. Eskim osi na W yspie W rangla są 
zaitKjżni. ,,N ajuboższy’1 łow ca zakupuje rocz­
nie w faktorji za 600 rubli tow arów , inni za 
2. 2 i pół tysiąca*1.

— Miniejew i m ałżonka jego zam ierzają 
obecnie opublikować sw ój dziennik, w którym  
notow ali sw e spostrzeżenia z życia roślin i lu ­
dzi. W  najbliższym  czasie znowu udadzą się 
do A rktydy.

Przygotowania do wielkiej
wystawy paryskiej.

Pierwszy etap p rac  przygotow awczych do 
w ielkiej m iędzynarodowej w ystaw y parysk ie j 
w r. 1937 został już rozpoczęty. W ystaw a nosić 
będzie nazw ę „sztuka i technika w życiu współ j 
czesnem 1’ i  obejmie w szystkie działy sztuki 
oraz w szystk ie najnow sze zdobycze techniki 
w zastosow aniu do potrzeb życia. W  przyjętym  
planie m iejsce honorow e zajmie pałac Troca 
dero, pozostały, z w ystaw y r. 1878. którego 
wielka sa la  przeznaczona jest na kongresy  i 
zjazdy. Pałac ten  mial być w roku ubiegłym  
zburzony, okazało się  to jed n ak  niem ożliwe 
i  wielu względów. T rocadero  połączone będzie 
z w ieżą Eiffla, obchodzącą w roku przyszłym  
50-leeie swego istn ienia, przez poszerzony do 
szerokości 35 m. m o st Je ra . U stóp  wieży wznie 
siony będzie niski pawilon, długości 350 me­
trów . szerokości 100 m„ k tó ry  zaw ierać bęclzie 
eksponaty z dziedziny techniki i reklam y. F a­
sada tego  pawilonu zrobiona będzie w yłącznie 
z metalu i sżkła. P rostopa iie do osi Trocadero- 
Ohamps de M ars p rz e tn ie . tereny  wystawowe 
S ekw aoa, zam knięta mostam i A lm a i Passy, 
o tw ierając perspektyw ę n a  pałace i pawilony, 
położone nad  je j brzegiem . Rzeka zaś wyzy­
sk a n a  będzie dla urządzeń sportów wodnych, 
iltiminacyj i  t. p. K ursow ać też będą ślizgów 
ce, k tó re  u trzym yw ać będą kom unikację mię­
dzy poszczególnemi częściam i w ystaw y.

Centrum  terenów, C-hamps de Mars. poświę­
cone ' będzie na eksponaty sztuki regjonalnej, 
na brzegu rzeki zbudowany zostanie m iniatu­
row y po rt rybacki, a  wokół skupione wioski 
bretońskie i nOrniandzkie. T uta j odbywać się 
będą liczne pochody tradycyjne i obchody pro­
wincji francuskiej. N a praw ym  brzegu rzeki. | 
na miejscu zburzonego gmachu ap ro w izac ji! 
w ojskow ej pow stanie cniy kom pleks pa wiło-, 
nów, tw orzący dzielnicę handlow ą, z prowizo-| 
rycznem i ulicami. W pawilonach reprezentow a 
ne będą sztuki stosow ane i rzemiosła artysty  ez 
no F rancji. M. G.

Ozłś i c o d z i e n n ie
« 9 W U N D U f f

w teatrze św ietlnym I
Największy film polskiej produkcji wytw. ft!-OK ■ M1UZA HLM . — Porywające arcydzieło 
potne słonecznego humoru i upojnych melodyj, osnute na osobistych wspomnieniach Gen.

Bryg. B. Wieniawy — Dlugoszewskiego.

Śluby ułańskie
Wielka kawalkada polskiej kawalerji. Umie­
jętnie shannonizowane połączenie wzrusza­
jącego romansu z prawdą historyczną oraz 

dramatu zkomedją. W rolach głównych

Marja Modzelewska — Tcla Mankiewiczótsna — Franciszek Brodniewisz — Witold Conti — Alek­
sander Żabczyński — Czesław Skonieczny — Stanisław Sielzński — Władysław Walter. — Scenarjusi. 
Muzyka i Teksty dialogów : Marjan Homer. — Zdjęcia inż. Gniazdowski — Reżyseria: M. Kra- 
wicz i J. Gardan. — Ponadto w  programie najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz specjalny ty­
godnik dźwiękowy świąteczny poświęcony tradycjom Bożego Narodzenia. — Początek seansów 

w dnie powszednie o sr. f>, 7 i 910 w niedzielę i święta o ?. 3 pop. — Program Nr. 13.

Pelityfea ©rsy golfie

Członkowie londyńskiej konferencji. m orskiej w chwilach wolnych od poważnych i donio­
słych obrad, spędzali czas przy  zajęciu, nie m ającem  u ic wspólnego z torpedowcami, 
działami i tonnażem . Zajmowali się grą, w golfa. Niekiedy dopiero silny deszcz zmuszał 
ich do pow rotu z pola golfowego. N a zdjęciu widzimy od lewej: Norm an Davis, delegat
am erykański, adm irał Stanley rzeczoznaw ca1 Stanów  Zjcdn.. angielski m inister spraw  "za­

granicznych sir John  Simon i japoński poseł w Londynie, Macudajra.

Słow iański ruch wydawniczy.
DR. KAREŁ KRAJCZł; „Pol-ka Literatura 

vc virech revoluce‘ł. TTaha. 193-1, str. 385.
Pod tym ty tu łem  ukazała się nak ładem ; 

spółki wydayyniczej „O rbis” w P radze czeskiej 
książka znanego połonofila czeskiego. który 
swą pracą opartą  na dokladnem  studjum  pol­
skiej litera tu ry , u ją ł ten rozległy tem at z eru- 
dycją pierwszorzędnego znawcy tego p rzedn io  
tu. Należy powitać tę książkę jako now y do­
walił nieprzerw anej w spółpracy czesko polskiej i 
na polu kiilturahiem. Zajmujące to d z id o  zaopa ; 
fr/.yl przedmową prof. M arjan Szyjkowski. pod 
kroślając. że ..praca ta należy niew ątpliw ie do 
najlepszych dziel, jak ie  niepolskie pióro napi­
sało o polskich zjaw iskach litera tu ry  na p rogu ' 
XX. w ieku’-.

Bezwzględna jednak jego w artość leży w 
tom, żc au to r w sposób oryginalny i nowy od­
słan ia  i dokum entuje Mauowiskc polskich 
tw órców  wobec ruchów rew olucyjnych w Pol­
sce. Dla społeczeństwa czeskiego p raca  ta bę­
dzie m iaia niew ątpliw ie znaczenie rew elacyjne.

M m c s z w  c i e & m m z .

Zagadka pięknego tonu skrzypiec
Straci i variusa, Amatiego 1 in.

Od daw na przeprow adzano badania nad 
przyczyną w yjątkow o pięknego tonu s ta - 1 
rych  skrzypiec w łoskich: Amati‘ego, Gaiarne- 
riTgo czy S trad irariu sa . U stalone zostało, że 
gra ją  tu  głów ną rolę takie czynniki jak : ksztatt 
instrumentu, rodzaj drewna, oraz pokost, któ­
rym pociągnięto skrzypce.

Nad wpiywem rodzaju drzewa zostały prze- ( 
prowadzone badania w Instytucie fizycznym 
U niw ersytetu Purduc w Lafayebte w stan ie  In- j 
d ianu (Si. Zj. Am, 1’n.). Prześwietlenie p ro m ie- ' 
niami R oentgena wykazało, żc pokryw y s ta - ' 
rych skrzypiec, w ykonyw ane z reguły  z d rze -' 
wa sosnowego, wykazują wyraźną struk tu rę  
włóknistą, podczas gdy dna, w ykonyw ane z 
drzew a klonowego, przedstaw iają jednolitą, 
niezróżmeowaną masę.

Gdy dno posiada niekiedy strukturę włók­
nistą, wtedy jakość tonu skrzypiec pogarsza 
się, staje się on chropawy i przenikliwy.

W ynika z tego, że doskonałym  Rujom ksztal 
tu ukuci towarzyszyć) odpowiednio zestawione 
pudlo, które przedstaw ia system  dwu płyt- 
drew nianych  Górna p ły ta nadaje dźwiękom 
dw ojaką szybkość: inną wzdłuż włókien drze­
wnych, a inną. prostopadle do nieb. N atom iast 
w dolnej płycie sA bkość dźwięku jest jedna­
kow a we w szy s lk ich  kierunkach. Gdy w arun­
ki te są zachowano, skrzypce posiadają mięk­
ki i głęboki ten.

P n y  zam aw iam u poj©«4ya®zy«iit 
©gzesaplarzy „Głoaa Nar®«lu“  
należy rów nocześn ie nad esłać  
20  gr. za każdy num er d z ien ­
nika i © piatf pocztow ą 10  gr 

ed egzem p larza .

. . . . . .  w ^  ż m :

gdyż naocznie stw ierdza, że (ale czeskie jak  i 
polskie społeczeństwo w podobny sposób rengo 
wał o po u trac ie  wolności, a  dzielą ich tw ór­
ców narodowych na polu lite ra tu ry  i sztuki 
przm ikniijte były ideą Niepodległości.

WlasHiml Hotmail.

Sport.

( R a d i o . ' i a  
^  W

MIĘDZYNARODOWE KONCERTY 
CHOPINOWSKIE.

W każdą, d rugą środę m iesiąca Polsku R a 
djo nadaje specjalnie w artościow y koncert, 
k tó ry  inne radjofonje transm itu ją  dla sw yeh  
słuchaczy. K oncerty te  przew ażnie poświęco­
no twórczości Chopina, zyskały sobie dużą sła­
wę zagranicą. Coraz częściej słyszy się j czyta 
apinje, żc ku lt Chopina w yróżnia działalność, 
artystyczną Polskiego R a d ja  z pośród innych 
radjofonij. Najbliższo m iędzynarodowe koncer­
ty  chopinowskie odbędą się w dniach: 9 stycz­
nia i 13 lutego 1935 r. P rogram  koneoitu  cho­
pinowskiego, zaproponowanego w szystkim  ra- 
djofonjom europejskim  przez Polskie Radjo na 
dzień II stycznia 1935 r. od godz. 21 do 21.30 
obejmuje: 1) Polonez cis-moll op. 26: 2) trzy 
m azurk i: a-uioll op. 17. G-dur op. 50. a  m oll 
(pośnu); 31 N okturn e-moll op. 72: i 4) Ballada 
As-ilur op. 47. K oncert w ykona znany odtw ór­
ca dziel Chopina p. Ib-uryk Bztonipka.

W  lutym międzj narodow i kohc.ćrt cliopinow 
ski w ykona prof. Józef Sini dowie z. P r .'gram 
obejm uje: 1) R arkaro lię Fis-rtnr op. 60: 2) Dwa 
m azurki: gńs-inoil op. jjg Nr. 1. l)-dur op. 33 
Nr. 2 — fortepian solo; 8) W arjacje na tem at 
a-rji ..Ea ci darem  la m ano1* z Don Ju an a  — 
.Mozarta ifortepian z towarzyszeniem  orkiestry). 
Oba te  koncerty  zgłoszone zostały do Między­
narodow ej Rnji Radjofonieznej. k tó ra  zkolei 
p rog ram y  ich prześle do w szystkich radjosta- 
cyj w Europfe. W ten sposób wejdą one w 
skład program u wielu stne-yj europejskich.

--------- ooo— —

SPACERY W ZIMIE NIEMOWLĄT I DZIE­
CI. V\ iemy w s /y sw . że powietrzu je st niezbę­
dne do prawidi-jWćg: wzrostu i dobrego w y­
glądu tak  dorosłego jak dziecka Nikomu nie 
przyjdzie na myśl spędzać długie i .modnie zi­
mowe w  m ieszkaniu. W prost przeciwnie, wszy­
scy dążym y do na; 3 waszego korzystania po ­
w ietrza  czy to  p o i a a s  .-pa oniw czy przy 
sportach zimo w /eh . Ta:u sarno niem ow lęta i 
dzieci m ałe potrzebują powietrza i w prost nie 
dc pom yślenia jest fakt, że większość m ałych 
dzieci w okresie zimowym nie opuszcza p rze­
grzanych mieszkań. K w estia ta je s t rozpalr/.o- 
na zasadniczo w prelekcji rad jo  w ej przez dr. 
Z . 'G lińską, k tó ra  w dniu g ru d n ia .,! , j. w 
piątek o godz. 12.45 m ówić bętult* o space­
rach w zimie niem ow ląt i dzieci do lat dwóch.

Międzynarodowe spotkania p iłkarskie  
na Śląsku.

IV ciągu ubiegłych dni świątecznych od­
były się na Śląsku 3 tow arzyskie mecze pi lk ni­
skie o charak terze m iędzynarodow ym , a m ia­
nowicie: w Lipinaeh wicemistrz Śląska. Na­
przód, pokonał drużynę Deichsel z Zabrza 
Hm denburg) 4:0. (1:0). W Nowym Bytomiu 

m iejscowa A -klasow a Pogoń odniosła piękny 
sukces, zwyciężając jeden z najlepszych zespo 
łów Ś ląska Opolskiego. V. S. B. Gliwice, w 
stosunku 7:5 (4:2). Wreszcie w Brzezinach 
śląskich drużyna K. S. Brzeziny przegra ła z 
niemieckim A-klasowym zespołem Spielverein 
Plediersgrube 0:3 (0:0).

W ysokocyfrowe zw ycięstw a Kana- 
, dyjczyków.

K anadyjska drużyna hokeja lodowego, 
W iimipog Mona.rchs, rozegrała w Pradze mię­
dzypaństw ow y mecz z reprezentacją, Czecho­
słowacji. K anadyjczycy odnieśli wysokie zwy­
cięstwo w stosunku 7:0, dem onstrując nieby­
wałą technikę. Zawodom przyglądało sie 1000 
widzów.

W  berlińskim Pałacu Sportowym odbył się 
pierwszy w tym sezonie mecz hokejowy p o ­
między znakom itym  kanadyjskim  zespoleni 
W innipeg Monnrehs a niem iecką drużyną Ra- 
ste lburger S. V. Zwyciężyli Kanadyjczycy w 
stosunku 7:1 (2:1. 2:0. 3:01.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOKEJA 
LODOWEGO W KRYNICY.

W K rynicy zaistniały w ostatnich dniach 
pom yślne w arunki lodowe i atmosferyczne dla 
zimowych rozgrywek sportowych. W obec tego, 
odwołany przed parom a dniami noworoczny 
turniej hokejowy dojdzie praw dopodobnie do i 
sku tku  w tymsamym term inie przy  udziale za­
pow iadanych drużyn zagranicznych i k ra jo ­
wych.

 o0o-------
PIŁKARZE TORUŃSCY W PILE. W 1-szy 

dzień św iąt Pożogo Narodzenia b a w i ł a  w Pilę 
drużyna p iłkarska toruńskiego K. S. 29. k tóra 
rozegrała mocz z miejscową Y ictorią z w yni­
kiem  remisowym 1:1 (1:0).

-o-o-

  ooo---------

Programy stacyj radjowych.
Sobota 29 grudn ia 1934 r.

Kraków, (304.3) 0 : fi. 15 T ransm isja  z W ar­
szawy; 7.40 Zapowiedź program u i koncert re­
klam ow y; 11.57 Sygna.l czasu,, 12.00.,Hejnał z 
Wieży M arjuckiej; 12.03 T ransm isja  z W arsza­
w y; 13.05 Muzyka z p ły t; 15.15 'Transm isja z 
W arszawy; 15.35 ..H arcerska w a tra '-; 15.15 
P ły ty , 16.30 T ransm isja  z Poznania i W arsza­
wy; 18.00 Co słychać w .święcie; 18.10 W iado­
mości bieżące: 18.15 T ransm isja  z W arszaw y;
19.00 R ecital śpiewaczy; 19.20 Odczyt; 19.30 
T ransm isja z W ilna; 19.45 Prograsm na dzień 
następny; 19.50 T ransm isja  z W arszawy; 19.56 
Lokalne wiadomości sportowe; 20,00 T rans mi 
sja  z W arszaw y; 22.00 K oncert reklam ow y:
22.15 K oncert życzeń z płyt; 23.00 T ransm isja 
v. W arszaw y; 23.35 D. c. koncertu  życzeń z 
p ły t; 24.00 T ransm isja  z W arszaw y.

Lwów, (377.4) G.: 6.45 T ransm isja 7. W ar­
szawy; 18.00 ..Rozm owa z M eyerholdem--, fel­
ieton: 18.12 ..Silna re rum '1; 22.15 T ransm isja z 
W arszawy;

W arszaw a (1345) G.: 6.45 Kolęda; 6.50, 
7.08, 7.26 Muzyka poranna z p ły t; 6.52 Gimna­
styka; 7.15 D ziennik poranny; 7.35 Chwilka 
pań domu; 7.40 Zapowiedź program u; 7.50 Kon 
cert reklam ow y; 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hej 
nal: 12.05 P rzegląd prasy ; 12.03 W iadom o­
ści m eteorologiczne; 12.10 K oncert; 13.00 Dzień 
nik południowy; 13.05 P ły ty , 15.15 ..Słodka 
audycja dlla dzieci-’: 15.80 W iadomości o eks­
porcie polskim ; 15.32 P rzeg ląd  giełdowy;
15.45 Muzyka z płyt. 16.45 Słuchowisko dla 
dzieci z Poznania; 17.00 Muzyka lekka; 17.50 
„Trochę piękna, czyli *5tół i  okno--: 18.00 W ia­
dom ości rolniiieze* 18.10 Zycie ku ltu ra lne  i ar 
tys-fyczne stolicy; 18.15 Recital skrzypcow y:
15.45 W yścig  -pracy w Rosji Sowieckiej; 19.00 
P łyty; 19.20 Odczyt z K rakow a: 19.30 K rótki 
koncert z W ilna; 19.45 P rogram  na dzień n a­
stępny; 19.50 W iadomości sportowe; 20.00 Mu­
zyka lekka; 20.55 Ja k  pracujem y w Polsce;
21.00 Koncert; 21,45 „SzJaohetczyzna w lite ra ­
turze powojennej’*; 22.00 Koncert, reklam ow y;
22.15 Muzyka taneczna; 23.00 W iadom ości me 
teoroiogicznc; 28.05 ..Loża Szyderców 11. 23.35 
Muzyka z płyt; 24.00 M uzyka taneczna.

Katow ice, '303.8) G.: 6.45 T ransm isja  z 
W arszaw y 13.33 W iadom ości strzeleckie: 18.00 
Skrzynka pocztow a Cioci Heli dla dzieci; 19-56 
W iadom ości sportow e ze śląska.
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t o  s ł y c f k a i
w v  G r a f i o n i e

Czw artek 27: -Jana apost. i ewang., Teodora 
Stud. Konst.
Wschód słońca .7.40, zachód 15.41.
Długość dnia 8 godzin i 1 min.

Piątek 28: Młodzianków, W iktora, Bogumiła. 
W schód słońca 7.40, zachód 15.42.
Długość dnia 8 godzin ; 2 min.

 co------
ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA PREZY­

DENTA RZPL1TEJ. W ojewoda krakow ski przyj 
niować będzie życzenia noworoczne dla P rezy ­
d en ta  Rzeczypospolitej, p. M arszalka Polski i 
Rządu w  dniu 1 stycznia 1935 r. o godzinie 12 
w swoim gabinecie w  Urzędzie W ojewódzkim .

W IECZERZĘ W IG ILIJN Ą  DLA JO SIERÓTJ 
pozbawionych rodziców  i opieki urządziła Po- j 
lic ja Państw ow a w Równocześnie w |
koszarach przy ni. .r. u irad zk ieg o  odbyła Moi 
w ieczerza w igilijna dla 190 posterunkow y- h j 
P P . k tó rz y  nie pełnili w Iniu 24 bm służby 
i nie o trzym ali urlopów

OMYŁKA DRUKU. W num er/e śwuątoc-iiiymj 
z dnia 23 bm. w a riy k a le  p. L. K onińskiego, i 
])t.: „P rusy  YYst-hoduie’' zaszła pomyłka d iuku .! 
W n w acaeh o książce D m ow skiego winno I 
być ..nic pozytyw nego" n nie ..nic pożyte,.-z-j 
nogo1’. j

NA TARGOWICĘ M IEJSKĄ spędzono w ty j 
godiiiiu od 15 do 21 bm. buiiai 118, wołów' 43, i 
krów  12(1. jałów ek 137, cieląt <130. owiec 8, kóz j 
5 barnnćw  — nierogacizny 575 razem  1002' 
zw ierząt. P łacono za jeden kg. żywej wagi: 
buhaje: od 34— 05 gr.: woły 58— 60, krowy 
42— 57; jałów ki 40— 02. cielęta 44— 92; nie­
rogacizna 58— 78; bitej wagi: nierogacizna od 
80—92 gr. Ze spędzonych na ta rg  zw ierząt 
sprzedano: na konsumuję, m iejscow ą 1043 szt., 
na kon su mnie innych gm in 131.

POSTRZELONY W  OKO!.!: E SERCA. W e 
środę w nocy Pogotow ie R atunkow e w ezwane 
zostało do Brzoskwini obok Balic, gdzie n a  przy  
jęciu u jednego z gospodarzy, w ydanem  z oka­
zji chrzcin, postrzelony został przez pijanych 
w spółbiesiadników , niebepiecznie w okolicę 
se rc a  32-łetni rolnik Michał Tomczyk. R annego 
przewiózł lekarz Pogotow ia Ratunkow ego na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

OFIARA NAŁOGU. Dnia 26. 12. o godzinie 
18.20, wezwane zostało Pogotow ie R atunkow e 
n a  ul. R ękaw ka do Jak ó b a  Sęcha,, lat. 30 ro­
botn ika zam. przy ul. P roltocim skiej 55, k tó ry  
będąc w  stan ie  nietrzeźw ym  upadł na bruk i 
doznał ogólnego potłuczenia i zran ien ia głowy. 
Socha po udzieleniu mu pomocy lekarsk ie j po­
zostawiono opiece dom owej.

KLUCZE DO ODEBRANIA. Dnia 24 bm. 
n ieznana osoba pozostawiła w sklepie zegar- 
inistrzow sko-knbiłerskim  .Józefa, C jankiew ieża 
przy uJ. S ław kow skiej pęk kluczy, k tóre są 
tam  Jo  odebrania.

7 AY f ĄTifPMKNf A l KOM UN IK ATY  
SYLW ESTER W STARYM TEATRZE. W 

poniedziałek 31 bm. o godz. 7-ej, 9.15 wieczór 
i 11.30 w nocy w S tarym  T eatrze odbędą sic 
trzy  wieczory sylw estrowe, w których w ystą­
pią H anka Ordonówna i Kazimierz „Lopek“ 
Krukowski.

SYLW ESTER W BAGATELI. W  tym  roku 
B agatela  urządza dw a przedstaw ienia sylw e­
strow e w dniu 31 bm. o godz. 8.30 i o godz. 
11.30 w nocy. W ypełnią jo w ystępy kom ika 
warszaw skiego W acław a Jankow skiego oraz 
Ja n in y  Leonowicz w otoczeniu całego zespołu 
Bagateli.

Hydrotechnicy krakowscy
ZASTANAW IAJĄ SIĘ  NAD ZABEZPIECZENIEM KRAKOW A I KRAJU PRZED POWODZIĄ

W  K rakow skiem  T ow arzystw ie Teolmicz- 
ncin, oraz iwowskiem Tow arzystw ie Politeeh- 
nicznem . dyskutow ana jest s p ra n a  zabezpie­
czenia k ra ju  i K rakow a przed powodzią. W  ło­
nie  w ydziału K rakow skiego T ow arzystw a Tech 
T ucznego  w y b r a n o  w związku z tein o s o b n y  ko 
u rite t hydrotechniczny. Jego prezesurę objął 
prezes dyr. d róg wodnych inż. Czerwiński, a 
głów ny referat radca inż. .1. Fischer. Ponadto 
w sk ład  kom itetu liydroteW iniezucgo weszli 
prof. d r. Sikorski., nndm dca Hausner, radca

Kom itet po- 
i opinjodaw

inż. K riestler, oraz dyr. Kłeczek, 
siada charak ter ciała, doradczego 
czego K rakow skiego T ow arzystw a Technicz­
nego. odnośnie do spraw związanyeli zabezpie­
czeniem k ra ju  i m iasta  przed powodzią.

Temu sam em u zagadnieniu poświęcony zo­
stanie najbliższy kongres gospodarki wodnej, 
k tó ry  zwołany został dci W arszawy na drugą 
polewę ■stycznia 1935 r.i. W kongresie wezrną 
również u dział delegaci krakow scy.

 OOQ------

„S W IT “
Straszewskiego 18.

W dwu najw iększych 
k ino tea trach !

„UCIECHA1
ul. S lsrow iśina 16.

Największy  
śpiewak świata

N ajw spania lszy , na jkosz tow nie jszy  film św ia ta :

JAN KIEPURA
w swym najnowszym filmie, angielskiej wvtw<5rni Rriti-li London

DLH CSiB IE  ŚPIEWAM...
Reż ser: Garmine GalSone. Artyści. M arta Eggerłh, Sonie Halle, Parry Jones

55

Ui.

Cudne piosenki!

ućimiF
Starowiśina 16.

Wspaniała muzyka!
N ajw eselszy film św ią teczny  od sobo ty  

dn ia  22 bm.

Ceny w obu kinaeth jednakowo.

Nieustannny h u m o r !

A n gie lsk ie  odd zia ły  w Z agłębiu  Saary.

R EPE R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO
P iątek  28, 12. „U ciekła mi przepióreczka1'.
Sobota 29. 12 „To więcej, niż miłość;1.
N iedziela 30. 12. popoł. ..Betleein Polskie1’.
N iedziela 30. 12. wiecz. ..N igdy nic nie w ia­

dom o1 .
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: Dla ciebie śpiew am  'J a n  K ie­
pura).

W ANDA: Słaby ułańskie.
APOLLO: Czar w iedeńskiego walca.
SZTUKA: „Skandale rzym skie".

UCIECHA: Dla ciebie śpiewam (Jan
pura

SŁONKO: P iękny jest świat.

Kie-

PROMIEŃ: „Pieśniarz w arsza w sk i11
ADRIA: O statni atarann Amnieukow.
KINO BAGATELA: Bohaterzy na scenie

rew  ja  św iąteczna j-t.: ..Gwiazdka B agateli11.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Pod banderą

miłości.
 0 0 0 -------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w piątek, ua przedstaw ieniu populnr- 
nem , po cenach zniżonych, kom edja St. Żerom 
skiego ..Uciekła mi przepióreczka" z pp.; dyr. 
O sterw ą, K ostecką i K arbowskim  w 
głównych. W niedzielę popołudniu, po cenach 
najniższych, ..Betlcem Polskie ■ L. Rydla, w ie­
czorem po cenach zniżonych, św ietna kom e­
d ja G. B. Sliav‘a „Nigdy nic nie w iadom o1.

Oddziały angielskie, k tóro  mają. pełnić funkcję policji w czasie plebiscytu w Zagłębiu Saary, 
przybyły już na miejsce. N a zdjęciu widzimy oddział angielski, udający się do wyznaczo­

nych kw ater. *

Jeszcze coś o „polowaniach" w mieście
Ponieważ „Glos N arodu11 zamieścił uwagi 

ProF. S. L .p. t. -Polow anie n a  kuferki", chciał 
bym osłodzić P. S. L. przykrość i na pociechę 
opisać nui moje gorsze jeszcze zm artw ienie 
w ynikłe z „polow ania '1 panów „liiią-sołapaczy11 
dworcowych.

Przed paru miesiącami miakun pewną ..uro­
czystość11 rodzinną. Mój b rat, osiadły n a  wsi, 
na gospodarstw ie, chciał nam zrobić prezent.

(Tobb
I fl N' s

m iut„TO W IĘCEJ, NIŻ MIŁOŚĆ'1
sztre lem 11), najnow sza sztuka W ładysław a B»s 
F eketo£go. g ran a  niedaw no z wielkiem powo - 
dzeniem w Budapeszcie i W iedniu, po raz pierw 
szy w Polsce ukaże się w najbliższą, sobotę, na 
scenie teatru  krakow skiego. W tej nowości 
rep e rtu a ru  węgierskiego wy-tąpnją w szystkie 
w łaściwości ta len tu  Bus-Tekelolgo, k tórego  
kom edja „P ieniądz to  nie w szystko" u a  w szyst 
kich scenach europejskich tek  rekordow y osią­
gnęła sukces. C harak terystyczne pełne hum o­
ru postacie i żywe sceny zbiorowe, jak w resz­
cie oryginalna techniczna s truk tu ra  jednej ze 
scen. nadają w łaściwego ko lorytu  in teresującej 
akcji o siJnem zabarwieniu uczuciowem i eino- 

rolucli cjonującyeh przejściach. Sztukę reżyseruje J. 
K arbow ski, opraw ę m alarską przygotow ał H. 
Zwoliński w rolach głównych w ystąpili pp. An- 

kwicz-Szyjkow ska, Jaroszew ska . K ostecka, 
Burnatowicz, K arbowski.

„Zagorgolil11 św inkę kilkudziesięcio-kilogram o- 
wą (dyskretn ie powiedziawszy kupioną, po 48 
kg’, bitej wagi na. wsi), przerobił ją  smacznie 
i w ybrał się z prezentem  do K rakow a do ro­
dziny. Ja k o  fachowiec postara ł się o św iadect­
wo z gm iny, że bita sz tuka była zdrowa i ba­
dana przez oglądacza bydła. Po przyjeździe 
do K rakow a dał kosz z „prezentem 11 do do­
rożki i już miał jechać, gdy zjaw ia się tak i 
pan  jak  u P. Prof. S. L. i chce się dowiedzieć, 
co je st w koszu. O trzym aną inform acją nic za. 
daw alnia się i cały kosz w raz z dorożką i b ra­
tem wiezie do rzeźni miejskiej, w której tak  
samo tow ar ważą i każą się zgłosić za 2 dni 
(ponieważ przegradzało święto), a  konfiskata

nastąp iła  wieczorem już pod nieobecność pa­
nów urzędujących -w rzeźni.

Nie będę P. Prof. S. L. opisyw ał iak  wy­
dobyłem to wszystko z rzeźni i ile straciłem  
drogiego czasu, lecz nm ,powiem , że „prezent11 
poza tern, iż był potrzebny właśnie w ów dzień 
św iąteczny, bardzo drogo mnie kosztował, a w 
dodatku uległ zepsuciu w 50 proc. P rzy od­
biorze p. lekarz powiedział mi, że w  rzeźni 
krakow skiej mało sic bije, m iasto m a niedo­
bory. bo się mięso dostarcza z poza K rakow a 
i gmina musi temu przeciwdziałać.

Nie miałem jeszcze wówczas argum entu  z 
procesu „C aro", więc żal mi było gminy, że 
tylu ludzi w rzeźni niema co robić, a ona musi 
im płacić; to też i swoje pieniądze złożone w 
ofierze miastu przebolałem, lecz przykro mi 
było usłyszeć, że malce, któja. synom  a k a d e ­
mikom wiozła parę kg. kiełbasy tak  jak  mnie 
na „prezen t11, zabrano. Czy go zpowrotem do- 
s ia ła  nic wiem.

Czyby nic było może lepiej przyw rócić „ha­
racz 1 na sprow adzaną żywność do K rakow a 
ja k  za czasów „niewoli” , zam iast przywożą­
cych i odbierających tow ar dręczyć zarządze­
niami m agistratu? Czy te opłaty nie są za w y­
sokie. możeby ojcowie m iasta  rozpatrzyli jak  
również sposób ich ściągania zeuropeizowali.

Przechodzę staie przez plac ta rgow y j by­
łem parę razy świadkiem , że ipoborcy placowi 
zbyt są bezwzględni. W idziałem, jak  poborca 
zabierał kaw ałek m asła w zastaw , gdy kobieta 
nie m iała czem targow ego zapłacić. Byłem 
świadkiem, jak  n a  placu Szczepańskim pobor­
ca za 30 gr. zabrał gęś pod pachę; patrzyłem  
zdum iony, —  a  gdy mnie zauważył, p rzystą­
pił do mnie i zapytał, czy mi się to „nie podo­
b a '1. Odpowiedziałem: „Owszem jest pan ener­
giczny, gdybym  był radnym  m iasta, podałbym 
pana do aw ansu1'...

W obec zbiedzenia wsi i napraw dę b raku  go 
tów ki n a  opłatę up. 50 gr. od indyka lub 30 
gr. od gęsi czy przed „utargiem 11 nie dałoby 
się n a  placu użyczać sprzedawcom  drobnego 
k red y tu , na zastaw , zam iast takiego zabiera­
nia, k tó re  poniża funkcjonariusza. w oczach pu­
bliczności a napaw a w ieśniaków goryczą?

Są to  spraw y, k tóre koniecznie w inny być 
przez m ag istra t rozpatrzone, by ulżyć bie­
dzie w .mieście. Pecs.

 ooooo---------
Wściekł; pies w a ł ę s a  się w dzielnicy

Nowy Św iat.
W obec stw ierdzenia w ścieklizny « psa nie­

w iadom ego pochodzenia w Dz, ITI-ciej Zarząd
Miejski w ydał następujące zarządzenie: —  

1) Dzielnicę III. Nowy Świat i XII. Półwsie 
jako  zagrożoną wścieklizną zam yka się na 
okres trzech miesięcy t. j. do d n ia  14 m arca 
1935 d la swobodnego wypuszczania, psów. W y­
ją te k  .stanowią psy policyjne i m yśliw skie 
ty lko  w czasie używ ania ich do pracy . 2) 
W szystkie psy  w inny być dniem i nocą trzy ­
m ane n a  uwięzi, psy zaś prow adzone n a  sm y­
czy, zaopatrzone być muszą w  bezpieczne, gę­
ste  kagańce i m arki ew idencyjne. 3) W ypro­
w adzanie lub wywożenie psów z obszaru do 
innej miejscowości dopuszczalne je st ty lko  za 
zezwoleniem Zarządu Miejskiego, Oddz. W et. 
W ydziału M ro w ia  Publicznego ul. Poselska JO. 
po uprzedniem  uznaniu  p sa  przez lekarza  w e­
te rynary jnego  za  niepodejrzanego o w ściekli­
znę. 4) N iestosujący się do zarządzeń n in iej­
szych właściciele psów będą pociągnięci do 
surow ej odpowiedzialności —  psy zaś wolno 
biegające chociażby zaopatrzone w  kagańce l 
m arki ewidencyjne, a złowione przez oprawcę, 
będą w ciągu 48 godzin zgładzone.

P r o s im y  P . T .  A bonentów  
o n a d s y ł a n ie  prenum eraty  sa

styczeń.
R ów nocześn ie zw racam y się  

do w szystk ich  abon en tów  za ­
legających  z p renum eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zechcieli 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yró w  
nać.

Od w to rku  dnia 2 5  bm . w  k in o te a trze  „ S Z T U K A ^
Kapitalna uczta humoru; jakiej świat jeszcze nie zna! — Dwie goJzininy bezustannego śmiechu.

fenomenalna komedja o zdumiewa- 
jącej pomysłowości. — Wystarczy 
powiedzieć: coś, czego się nigdy jasz­
cze nie widziało! — Sprzedaż nie­
wolników! — Walki cyrkowe! — 
Wyścigi kwadryg! — W głównej ro- 

Pizepych wystawy, który kosztował 
dziesiątki mil jonów dolarów 1

N o c  w i f g l l i | n a “

l i : niezapomniany król humoru, naj- 
ulubieńszy komik i kawalarz ekranu : Edriie Oantor

Sensacja: Nadprogram dodatek kolorowy 
Silly Syrrtphony Walta Disneya p. t. 9?

m
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0 czem w  Sejmie zapomniano...
Echa dyskusji sejm owej na lam ach prasy 

wychodźczej.

D yskusja, ja k a  toczyła się w Sejmie nad 
Nprawą os Lat niego zjazdu Polaków  z zagran i­
cy — znalazła echo na lam ach p rasy  polskiej 
na wychodżtwie. Napgół stw ierdzić należy, iż 
echa te nie świadczą bynajm niej, by wychodż- 
two polskie było zbudow ane poziomem te j d y ­
skusji. Głównym bowiem , a  w łaściw ie wyłącz­
nym  jej tem atem  by ła sp raw a form, w jakich 
zjazd się  odby] i jego skuteczności, w-zględnic 
charak teru , jak i usiłowano mu nadać. ,.Żało­
wać na tom iast należy —  stw ierdza wychodza.cy 
we F rancji „N arodow iec” —  że w polemice, 
podlanej z obydwu stron sosem politycznym , 
zapomniano pOprestu o obeenem  położeniu wy 
chodźtw a. Ani boniom  ze strony  obozu rządo­
wego ani też opozycji nie poświęcono słowa 
np. krytycznem u położeniu w ychodźtw a pol­
skiego we F rancji i Belgii, w zrastającej reem i­
g rac ji i koniecznej opiece nad reem igran tam i1*.

K onsolidacja je s t rzeczą, jwękną, a le  waż- 
niejszem  je st zorganizowanie odpow iedniej o- 
pieki nad  w zrastającą liczbą reem ig ran tów  i 
udzielenie wychodżtwu czynnej pom ocy — do­
tychczasow a bowiem opieka jest n iew ystarcza­
jąca.

Z nowym rokiem wchodzi w życie.
reo rgan izac ja ubezpieczeń społecznych.

Zgodnie z nowelą do ustaw y  o ubezpiecze 
n iu  spolecznem , reorganizacja in sty tucy j ubez 
p ieczeń społecznych wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1935 r. Z dniem  tym  przestaje ist­
nieć Izba Ubezpieczeń Społecznych oraz cztery 
samodzielne zakłady: Zakład Ubezpieczeń Pra 
cowników Umysłowych, Zakład Ubezpieczenia 
n a  W ypadek Choroby, Zakład Ubezpieczenia 
Em erytalnego R obotników  i Zakład Ubezpie 
czenia od W ypadków .

Jednocześnie rozpoczyna swą działalność 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, w ramach któ 
rego istnieć będzie 5 funduszów: Fundusz Ubez 
pieczenia na W ypadek Choroby, Fundusz U- 
bezpieczenia Em erytalnego Robotników , F un­
dusz Ubezpieczenia E m erytalnego P racow ni­
ków  Umysłowych, Fundusz Ubezpieczenia od 
W ypadków  i Fundusz Ubezpieczenia n a  W ypa 
dek B raku  P racy  Pracow ników  Umysłowych.

W  najbliższych dmiack spodziewana, jest no 
minacja prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społccz 
nych i naczelnego dy rek to ra . Jak słychać, sta­
nowisko naozelnego dyrektora objąć ma do­
tychczasow y naczelny d y rek to r  Izby Ubezpie­
czeń Społecznych p. W łodzim ierz LgockL.

Odbudowa domów zniszczonych powodzią
P ow iatow y kom itet niesienia pom ocy powo­

dzianom w Tarnow ie przeprow adził do połowy 
grudnia br. odbudowę 950 pieców oraz w ydal 
717.700 sztuk cegieł, 260.000 k g  w apna, 490 
tys. kg  cem entu, 1S50 m3 dłużyc, 790 m3 drze­
wa ta rtego  i 82 .000  sztuk dachówek. Roboci­
zna m urarska i ciesielska kosztow ała 2 4 .2 0 0  zł. 
Zakład ubezpieczenia od w ypadków  wypłacił 
powodzianom 125 000 zł. jako pożyczki budo­
wlane. M aterjaly budowlane w ilości 2500 me­
trów  sześć, otrzym ało 900 gospodarstw . W pły­
wy kom itetu do chwili obecnej w yniosły — 
191.252 zł. 99 gr., rozchody 171.020 zł. 02 gr.

Dywidenda Banku Polskiego
W edług przew idyw ań k ó ł bankow ych, dyw i­

denda B anku Polskiego za rok 1934 w ahać się 
będzie w granicach zeszłorocznych i wyniosłe 
około 8 proc. Doroczne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów  Banku odbędzie się w przy­
szłym m iesiącu. Na zebraniu tern uchw alona bp 
dzie wysokość w ypłaty  dywidendy.

rt soboty dnia 22 grudnia w  kinoteatrze „APO LLO "
Największa bezsprzecznie rewelacja świąteczna Krakowa!

Najwspanialsze, najweselsze arcydzieło produkcji austriackiej w jeżyku niemieckim.

CZAR W IE D E Ń S K IE G O  W ALC A
(Ssschichten ans d e m  W ien em ald).

Najweselsza komedja rnuzrezui! Rozkoszna ba.4ń o młodej wiośnianej miłości utkana na tle cu­
downej muzyki nieśmiertelnego Straussa! — To arcydzieło genialne o wsoaniałej wystawie 
realizował olbrzymim kosztem i wysiłkiem znakomity reżyser GEORG JA C O St. — W głów­
nych rolach: prześliczna fascynująca M a g d *  S c h n e id e r  najpopularniejszy komik wiedeński 
G a c r g  A le x a n « ie r  słynny światowy tenor L e o  S le z a k . — Zs -współudziałem najsławniei 
szej w Europie Filharmonii wiedeńskiej, oraz chórów opery wiedeńskiej — Film ten porywa 
śmiechem, uwodzi miłością, czarnje Wiedniem, zachwyca piosenką, upaja wesołością, podnieca 
rozkoszą. — SENSACJA! nadprogram dodatek kolorowy „Silly Śymphony* Walla Disneya 
p. t. „NOC WIGILIJNA". — Przedsprzedaż bil. w sobotę 22 bm i w niedz. 23 bm. od 11 — 1.

Urzędowe „księgi rządów małżeńskich".
OSOBLIWE INOW ACJE W  PRO JEKCIE PR A W A  MAJĄTKOWEGO MAŁŻEŃSKIEGO.

Równocześnie z projektem  p raw a o „stosun clą obrać inny rząd m ajątkow y, aniżeli „pow-

W ypłata zarobków a eksm isja.
N iejednokrotnie zdarza się, że robotnikowi 

pracodaw ca w strzym uje w ypłatę zarobków lub 
poprostu nie płaci ich z różnych powodów, np. 
bankructw a itp. Robotnik, nie otrzym aw szy za 
p iaty , zalega z komornem , a gospodarz w ystę­
puje o eksmisję. W  spraw ie tego rodzaju w y­
dał Sąd Najwyższy ciekawe orzeczenie (spr. C. 
II. 2776/331. że „robotnik, żyjący ty lko z za­
robku i nie m ający osobistego m ajątku, w ra ­
zie niewyplncania mu w ynagrodzenia przez prn 
eodaweo, może zaleganie z komornem usprawio 
dliw ić nędza w yjątkow ą, uchylającą sku tk i te ­
goż zalegania14.

Należy więc udowodnić: T) że pracodaw ca 
nie w ypłaca w ynagrodzenia. 2j że robotnik nie 
posiada osobistego m ajątku.

Orzeczenie powyższe ma doniosłe znaczenie 
dla wielu pracujących, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, gdy liczni pracodaw cy nie wypłacają 
zarobków’.

kach  praw nych między rodzinam i a  dziećmi44, 
K om isja kodyfikacyjna ogłosiła projekt mająt­
kowego prawa małżeńskiego, opracowany przez 
prof. Karola Lutostańskiego, referen ta  odpo­
w iedniej podkomisji.

Sposób, w jak i prawo ma uregulow ać sto­
sunki m ajątkow e m ałżeńskie m a znaczenie o 
ty le , iż sharm onizow anie praw  i obowiązków 
m ajątkow ych małżonków, podporządkowanie 
ich in teresow i rodzinenm u zapobiega kolizjom .:
i nieporozumieniom, w pływ ającym  ujem nie n a , 
m ałżeństw o i chronić m a rodzinę przed nie -1 
bezpieczeństwem, jak ieby  groziło w razie nie- j 
szczęśliwego zbiegu m ajątkow ych spraw  ro- [ 
dzinnyeh.

P ro jek t prof. Lutostańskiego przyjm uje w . 
dziedzinie m ajątkow ych stosunków  dwie z a s a - : 
dy: Pierwszą jest zasada odrębności m ajątku, 
z jakim  każdy z małżonków’ w stępuje w zwią- I 
zek małżeński, a  d rugą jest obowiązek obojga 
m ałżonków — wspólnego przyczyniania się do
utrzymania rodziny o ile możności do pomno- 
żenią dobra rodzinnego, pracą, oszczędnością.; 
przyc.zem to  dorobione, czy też  zaoszczędzone 
dobro pow inno być wspólnem. Obie te  zasady: 
ujm uje p ro jek t w postaci t. zw. „rządu w spół-! 
ności dorobku44 —  jako „rządu powszechnego44. 
Na czem polega ten rząd wspólności dorobku? ^

M ajątkiem dorobkowym . —  więc wspólnym  
—  jest w myśl projektu dochód męża. i żony j 
z ich p racy , oszczędności, przem ysłu oraz do­
chód od osobistych ich m ajątków ; m ają nim 
zarządzać na równych prawach. T tu ta j, w b re w , 
ustawom dotychczasow ym , które oddają za-j 
rząd i  użytkow anie mężowi z sam ego praw’a. 
p ro jek t w prow adza równość małżonków co do 
zarządu, przyczem każde z nich może działać 
samodzielnie. In ow acja ta  może jednak  budzić 
pewne zastrzeżenia i obawy, k tó rych  nie 
zm niejsza projektow ane ogólnikowe postano­
wienie. iż dla czynności „ważniejszych44 prze­
widuje się obowiązek uprzedniego wzajem nego 
porozumienia się, a dla ..bardzo w ażnych44 i 
rzadkich, jak  sprzedaż nieruchom ości w spól­
nej. darow izna i t. n. w ym aga się form alnej 
zgody drugiego małżonka, pod sa n k c ją  unie­
ważnienia dokonanej czynności. I  w tym  jed­
nak w ypadku zresztą, b rak  zgody małżonka 
może być, w edług projektu. zastąi>ionv przez 
zezwolenie saldu. Jeżeli jeden z m ałżonków za­
niedbuje swe, obowiązki u trzym ania rodziny, 
zarządza m ajątkiem  w  sposób rażąco rozrzu t­
ny  lub niedbały, złośliwie u trudn ia  drugiem u 
zarząd i t. p.. może być pozbaw iony praw a za­
rządu m ajątkiem  wspólnym , z wyłączeniem 
ty lko  m ajątku, pochodz.ąccgo z. w łasnej jego 
pracy.

'Majątkiem osobistym, a więc tym , k tó ry  
m ałżonek posiadał przy zaw arciu m ałżeństwa, 
dalej m ajałkiem  otrzym anym  przez, spadek i 
darowiznę, narzędziam i pracy , prawam i au- 
torskiem i i . t .  p. — zarządza każdy  z mai żon. 
ków sam. Jeżeli jednak  m ałżonek pozostawia 
drugiem u zarząd tego m ajątku, choćby łez  
wyraźnego pełnom ocnictwa, uważa się tego 
współm ałżonka za pełnomocnika, a  zarząd za­
wsze może nie być odebrany. Solidarną odpo­
wiedzialność m ałżonków za zobowiązania, prze 
w idnie projekt wówczas, gdy zobow iązania te 
wynikły ze zwykłych spraw  wspólnego gos­
podarstw a i wychowania dzieci. Pozatem  k aż­
dy odpowiada albo ty lko z osobistego m ająt­
ku albo 7. m ajątku osobistego oraz z połowy 
wspólnego łącznie. To osta tn ie zachodzi przy 
spłacie długów przedślubnych, przy  spłacie zo­
bowiązań nie na gospodarstw o i nie n a  dzieci 
zaciągniętych' i t. p.

Z ustaniem  m ałżeństw a, w zględnie rządu 
powszechnego, m ajątek  wspólny, jaki się po 
rozrachunku między m ałżonkam i okaże, uleg- 
nie podziałowi po połowie. Niezależnie od tego, 
podziału między małżonkami lub ich spadko­
biercami, małżonek pozostały przy życiu, za- J  
chowu,je swe norm alne praw a spadkowe no i 

zmarłym.
Małżonkowie mogą jednak za obopólną zgo-

szechny44. Nie mogą jednak  przyjąć dowolnych 
zasad, — projekt bowiem wylicza typy rządów 
m ajątkow ych wśród których  może być doko­
nany  wybór. Pierw szy —  to rząd „rozdzielno.j mi44.

ści44 z zachowaniem w łasności i zarządu swego 
m ajątku  przez każdego m ałżonka, nie w yłącza­
jąc  jego dochodów i dorobku; drugi —  „rząd 
podziału dorobku44, wreszcie rząd „w yłączno­
ści44, k tó ry  polega na wyłącznein zarządzaniu 
i użytkow aniu m ajątków  obojga małżonków 
przez jednego z nich, .przyczem  jednak  każdy 
zachowuje w łasność swego.

Osobliwością p ro jek tu  praw a m ajątkowego 
małżeńskiego, jest wprowadzenie ksiąg  rządów 
małżeńskich, rlo k tórych  m ają być wpisywane 
stosunki m ajątkow e małżonków. Mówią o niob 
jurt. 82—92 projektu. Przypom ina to  księgi re­
jestrów  handlowych, względnie hipoteczne... 
Prow adzenie tych ksiąg, jak i dokonyw anie w 
nich wpisów ma być powierzone urzędom, k tó ­
rych jednak  p ro jek t bliżej nie określa. K sięga 
rządów  małżeńskich jest jaw na. D la celów in ­
form acyjnych władze mpgą ogłaszać drukiem 
w ykaz nazwisk osób, k tórych stosunki m ająt­
kowe ujawniono w księgach (art.. 92').

Nie ulega wątpliwości, iż wprowadzenie 
tych urzędowych rejestrów  jest jednym z w y­
razów tej tendencji etatystycznej, która tak  ja ­
skrawo ujawniła się w omówionym w poprzed­
nich num erach „GL N.44 projekcie praw a ,.o 
stosunkach praw nvch między rodzicami a dzteć-

Dr. J. W.

Podczas pożaru hote lu  ,,& ern“

w' L ansing w S tanach  Zjedn. poniosło śmierć w 
wysiłków  straży  ogniowych,

płom ieniach 100 osób. Mimo energicznych 
hotel spłonął do szczętnie.

Plany „ujednolicenia441
zawodowych organizacyj robotniczych.

Warszawa. (Tel. wd.). W  kolach rządowych J i narodow ej. Koła rządowe są niezdecydowa- 
i BB. toczą się poufne narad y  nad sprawą, „je ne, o k tó rą  z tych organizacyj oprzeć „jednoli-
dnolitej44 organizacji zawodowej robotników.
Głównie typy  organizacyj zawodowych dziś są 
następujące: „klasow e zwn zawodowe.44 fpodda- 
ne wpływom PPS i kom unistów), —  „Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie44 (do niedaw na uza­
leżnione od NPR.. ostatn io  niezależne od niej). 
Cłu Z. Z. (do niedawna zbliżone do Cli. D.. dziś 
niezależne), —  rządowy „Związek Związków7 Za 
wodowych44. Z innych organizacyj wymienić 
trzeba jedną z najsilniejszych, mianowicie ..Zje 
dnoczenie Kolcjowców Polskich44, u i o związane 
do tąd  z żadną partją , a o ideologji katolickiej

tą" i podobno przym usową w przyszłości o rga­
nizację, zawodową. B. min. Moraczewski w y­
stępuje za nadaniem  tego charak teru  — prowa 
dzonenm przez siebie „ZZZ44 ze względu na jej 
socjalizującą ideologję; likwidacji uległyby inno 
organizacje poza ZZZ. Są jednak  w BB. czyn­
niki przeciwne ZZZ. Te chcą doprowadzić do 
połączenia Ch. Z. Z. z ZZZ., stw orzyć „Cli. Z. 
Z. P.44 i na te j organizacji oprzeć „jednolitość 
klasy robotniczej44. Idzie to w poprzek planom 
p. Mora.czewTskiego, k tóry  też robi wszystko, 
by ten plan unicestwić.

Składki z łożone w A d m . , " ' . . . . "
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy Z. P.

zł. 5.
Na kuchnię Siostry Samueli Z. P. zł. 5; So- 

roczyńska zł. 5.
Na Rodzinę Sierocą Z. P. zł. 5.

— — W— BMW — — i

ANTONI N IK
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swe) dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zal. 1879.

Przyspieszanie toku prac
Najw . Tryb. Admin

Prezes N ajw yższego T rybunału  Adiiministrą 
oyjnego p. Bronisław P ełczyńsk i udzielił p ra ­
sie w yw iadu n a  tem at działalności tej in sty ­
tucji sądow ej. Szło szczególnie o w yjaśnienie 
przyczyn powolnego tempa prac Trybunału. Gd 
chwili pow ołania go do życia tj.: od roku 1922 
napływ  sk a rg  rósł potężnie, co przy szczupłej 
ilości personelu spowodowało, że liczba zale­
głych spraw  w zrosła w roku 1932 do 16,500. 
Obecnie jeszcze zaległości w ynoszą około 15 
tysięcy  mimo. iż natężenie pracy sędziów7 wzro 
sło.

W  roku 1923 T rybunał wydał 409 w yro­
ków-, a  na poszczególnego sędziego przypadło 
wyroków7 20, w roku 1924 odpowiednie cyfry 
wynoszą 796 i 33 w roku  1925 — 1066 i 39, 
w  roku 1926 — 1129 i 42, w roku  1927 — 
1687 i 60. w  roku 1928 —  1841 i 58, w roku 
1929 — 2333 i 03. w roku 1930 _  2511 i 66,

^
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w roku 1931 —  2589 i 66. w roku 1932 — 2426 
i 64, w roku 1933 —  3886 i 105, w reszcie w ro 
ku obecnym wyniosą, p isypuszczainie 4000 w y­
danych  yw rokćw  i 107 w yroków  na jednego 
sędziego.

P. riefczyiiski spodziewa, się jednak znacz­
nego przyspieszenia toku prac Trybunału na-
sk u tek  pewnych zarządzeń, k tó re  zostały w y­
dane w roku bieżącym . Jednam  z nich je s t za­
lecenie skierow ane do władz adm inistracy j­
nych. by stosow ały  się ściśle do indykato ry  
ustalonej przez Trybuna! i n ie w ydaw ały orze­
czeń. sprzecznych z tą  jndykatu rą . gdyż takie 
orzeczenia m uszą być uchylone, przysparzając 
niepotrzebnej pracy i Trybunałow i i sam ej w ła­
dzy.

Poza tą słuszną- zresztą w skazów ką, udzie­
loną w ładzom  adm inistracy jnym , w prow adzo­
no w sam ym  T rybunale zm iany w rezultacie 
k tó rych  ilość oddalanych skarg  wzrosła. Np. po 
dzień 1. 12. lir. oddalono skarg' 1969 a uchylono 
1528 orzeczeń w ładz adm inistracy jnych .

Należy jednak wyrazić życzenie, by w dą­
żen iu .'d o  przyspieszenia biegu spraw  w XT.V. 
m>- przyjęły  siĄ jako zasado metody, mogące 
pociągnąć nie dość dokładno badanie i za ła tw ia 
n ie zgłaszanych skarg . Je st to tern ważniej­
sze, iż w roku bieżącym wpływ ich wyniósł 
około .11.800. a w przyszłym  roku spodziewany 
jest, w zrost dalszy  w zw iązku z przeprow adza­
ną. obecnie rew izją ren t inwalidzkich.

Jak Moskwa usprawiedliwia represje?
Rzekomy spisek z udziałem „pewnego" państwa obcego.

P rzepisy dla konwojentów pocztowych.
W arszawa, 27. 12, (Telef). Ministerstwo 

poczt w ydało nowe instrukcje dla konwojen­
tów przy wartościowych przesyłkach poczto-

Moskwa, 27. 12. (PAT), Ogłoszono akt oskar jednego z konsulów (? i zagranicznych w L enin! "*vcl1- Poza bron5* Palns? konwojenci otrzym aj, 
ż e n ią 'w sprawie zabójstw a Kirowa przec iw ko . g rad z ie  nazwisko i narodowość konsula zosta- S ^ iz d k i alarmowe, które muszą umieszczać 

oskarżonym  z Nikołajewem na czole. Głosi j ly w akcie oskarżenia opuszczone), którem uU
on, że najbardziej czynni członkowie 1). grupy judziealłi inform aeyj o sy tuacji wewnętrznej w 
zinowjewowskioj po oiiejalnem  jej zhkw idow a -1 ZSRR o charak terze antysow ieckiiu i od któ- 
r.iu utw orzyli w latach 1938 —1931 k o n sp irac y j. rego otrzym a! 5 tys. rubli oraz propozycją 
uą organizację te rorystyczną pod nazwą „Le- j wiązania łączności z Trockim w postaci pośr 
nm gradzkie Centrum ". K ierownictwo grupy sta nic tw a konsulatu  przv przesianiu listu spisków 
nowiii: K otcłynow  Miulent la t 2 9 . S zatskij ców do Trockiego. Akt. oskarżenia.tw ierdzi, że

w ten  sposób, ażeby w każdej chwili m ogły  
one być użyte. K onw ojentom  zakazano wda- 

się

inżynier 35 lat). Rumieńców (.urzędnik, la t 3 2 ).jcele i m etody organizacji zinowjewowskiej cał- 
M andełstam (urzędnik. la t 88), Miasnikcw i u rz ę , kowieio pokryw ały się z celami i m etodam i or- 
dniji, 84 lat), Lewin (urzędnik, 37 la t), Sosickij gauizai-yj białogw ardyjskich. Organizacja była

podzielona na dwie grupy  pod kierownictwem

wać się w rozmowy z osobami nieznanemi, 
na I przyjmować od nich papierosy itd. W razie na

1 1 padu z ukrycia i zggrcżenia przez napastników  
bronią palną, konw ojenci m ogą strzelać be® 
uprzedniego ostrzeżenia. O każdym wyipadku 
użycia broni konw ojenci muszą, zawiadamiać 
naczelnika urzędu pocztowego i posterunek po- 
licji.

(urzędnik, ła t 35). Nokaiajew (urzędnik lat 30  
Pozatem  wchodzili w sldad organizacji: Soko-
low (student. 30 lat). Juskin  (urzędnik 86 lat),

od

!t. Antonów (s tu d en t'n a s ie n n ie  zamach

K otołynow a i Szatskigo. k tóre niezależnie 
siebie przygotow yw ały zamach na K irowa, a 

na Stalina przez moskiew-
a t  32i i Tołmazow j skie k o n tak ty  organizacji. Obserwację Kirowa 
b. członkami partji i rozpoczęto w lutym  1934 r. i opracowano kilka

tr I   ....... _..............................r \ 1

Redukc!e w magtstrscie warszawski.
W arszaw a, 27. 12. Telef.) \Y dniu 81 li. m. 

oczekiwane je st zwolnienie w m ag istrac ie  60 
pracow ników  kontrak tow ych  i dniów kow ych 
z wydziałów: finansowo-budżetowego, technicy: 
nejro. opieki społecznej.

Prezydent, polecił przenieść I50 jir.yow.ni- 
kć w  dniów kow ych na kon trak ty , co daje p ra ­
wo do 2-fygcduiou eg'o wym ówienia pracowni ,

Zwiezdow (urzędnik łat 3. 
łat: 31), Chanik (urzędnik
(student lal 8-5). W szyscy i
kom unistycznej, wykluczonymi za udział w opo 'p!aiuV w  zamachów. O statni plan ustalono dro 
zycji, lecz z w yjątkiem  G ostatnich i S z a tsk ija ! hiazgowo 1 listopada- z udziałem Kofolynowa. 
zostali reaktyw ow ani. I N ikolajew  przez k ilka miesięcy ćwiczył się w

Organizacja terorysryczua działała, w w arun-.strze lan iu  z rewolweru i przygotow yw ał szereg 
ka,ch najściślejszej konspiracji. S\ jodńein z mie dokum entów  na w ypadek przejścia, na sytuację 
szkań władzo znalazły kom pletne archiwum  opo nielegalną. W  celach zatarc ia  śladów i moty- 
zycji trocikistowsko-zinow.jewowskiej. J a k  w y-Jw ów  przestępstw a Nikolajew  przygotow ał licz­
nika z zeznań oskarżonego Chanika o rg an iza-; ne fałszyw e dowody (dziennik. listv  do różnych 
c.ja imahi. szereg ognisk, operujących wśród ml o .in sty tuc ji itp.), k tó re  miały świadczyć o osobi- 
dzieży. K ierow nictwo organizacji rozpow szech-Jsłem  podłożu zam achu oraz o ciężkiej sytuacji 
niało wśród swych zwolenników poglądy, że 1 m aterjalnej N ikołajewa. Śledztwo ustaliło, że 
wszelkie zlo pochodzi od obecnego kierownic- j oskarżony odrzucał pod różnem i pozoram i licz- 
t;wa. party jnego ze Stalinem , Molotowein, K a g a jn c  proponowane mu posady. O skarżony pod

względem m aterjalnym  nie odczuwał żadnych 
braków , co w ynika choćby z fak tu  otrzym ania 
znacznej sumy od wspomnianego konsula. 

W iększość oskarżonych m. in. N ikolajew

nowiczem i Kirowein na czele. Najgorliwszym  
zwolennikiem m etod terorystycznych  był Tol- 
mazow. Z zcznaA Nikołajewa wynika, że spi­
skowcy wkroczyli na drogę troru . nie m ając na 
dziei na usunięci 
todam i dcmol.

liecio kierownictwa, party jnego  me przyznała się do winy i należenia do organiza 
kracji party jnej. N atom iast liczyii. 1 cji z wyjątkiem Szatskiego. Część oskarżonych 
o Kirowa bodzie sygnałem do w y ! twier 

kom fizycznym i trzechmiodocznpgo w arow i) i- j stąpiena wewnątrz kraju przeciwko partji i rzą : chara 
bom um ysłowym . dowi sowieckiemu. jla. be

Kurator fundacji hr. Potockiego.
W arszaw a, (FAT). M buster opieki społecz­

nej pow ołał b. min. zdrow ia dr. Witolda Chodź 
ko na stanow isko kurato ra  fundacji imienia hr. 
Jakóbn Potockiego

0 subwencje
d la  s t o w a r z y s z e ń  a k a d e m i c k i c h .

w  arszawa, 27. 12. (Telef.) Stowarzyszenia 
Studentów wyższych uczelni nie otrzymały je­
szcze dorocznych subwencyj, których rozdzia­
łem w  tym  roku zajmie- się nowe Tow arzystw o 
P opierania Młodzieży Akadem ickiej, n a  k tóre­
go czele stoi marsz. Senatu p. Kaezkiewiez.

Krwawy występ pijanych noźoweów  
w W ielit

te  w ystrzał do Kirowa będzie sygnałem  do w y ! tw ierdzi, że nie w iedziała o terorystyccznym
charak terze organizacji, względnie, że nie bra- 

bezpośredniego udziału w organizacji zaraa- 
Świadek. b ra t Nikoła jew a zeznał, że N ik o ła -! ehn. N ikołajew  oskarżony jest o bezpośrednie 

jc-w liczył na interwencję ze strony pewnych popełnienie zabójstwa. Pozostali o jego organi 
państw (?) i m iał mu oświadczyć, że budzie zowanie i przygotow yw anie. W szyscy odpowin 
czynnie pom agał każdem u państwu, k tóre na-j dają z art. 58 p. 8 i 11 sowieckiego kodeksu 
padłoby rta Z8HR. gdyż) i karnego oraz na zasadzie dekretu  o zdradzie

w i  a rv/p  c n w i e n /  i  n „ w  j r  I ojczyzny i o przygotowywaniu i organizowaniu
i f d y n i f  w  n r r r » 7-7  i y t f r w f  n c  i i  I aktów teroru przeciwko urzędnikom  sowieckim.

1 "l ' ' j P roces przed kolegjum  wojskowego najwyższe-
Śledztwo ustaliło, że N ikołajew^w porożu I go sądu ZSRR odbywa się w Leningradzie, 

mieniu z Kotolynowem  w ielokrotnie odw iedzali

Rzekomy memoriał Zinowiewa
w redakcji zagranicznego pisma.

Paryż, 27 grudnia „Jou rna l"  podaje rew e-j przez jej reprezentantów '*, że „budował; swoje 
j hic jo na tem at oświadczeniu Zinowiewa przed p lany w nadziei na interw encje zagraniczną-1 i
i jego aresztowaniem . Oświadczyć miał miauowi- że za pośrednictwem  pewnego konsu la w I.e-

IV drugi dzień św ią t Hożego Narodzenia me Stalinowi, że wspólnie z Kamieniewem zlo- ningradzie usiłowali naw iązać łączność z ..kontr
banda pijanych parobków w Wieliczce napa- żył redakcji jednego z pisin zagranicznych me. rew olucjonistą T rockim 11. ,,P raw da" usiłuje ca-
dla na kilku studentów . Czterech studentów; morjał o metodach III. międzynarodówki zagra ly ciężar winy za zamach leningradzki prze-
B. Szuberta, Nędzę. Guzika j Springera n a -! nici;. W  razie stracenia 
pastnicy pcranili niebezpiecznie sztyletami i j wa m em erjał ten zostanie 
bagnetami. Policja aresztow ała braci C a b ry - ! szony zagranicą.
siów z Miedniowa, braci Okońskich i  Zabawy Oświadczenie powyższe' 
i kilku ich kolegów. Tu sam a banda napa­
d ła poprzednio na kilku gimnazjalistów, k tó rzy  
ratow ali się ucieczką w pola.

natychm iast ogło-
Zinowiewa i K am ien ie-' rzucić na czynniki zagraniczne, pisząc; „W y­

celowane są n a  nas arm aty  irnperjalistycznych 
wrogów. W łaśnie stam tąd , z kapitalistycznego 

powodowało rzeko | ruchu, wieje ten  smród, k tórym  oddychali za-

Odebrano debit  pismom antyhi t lerowskim
j Warszawa, 27. 12. (Telef.). Ministerstwo 
j Spraw  Wewn. odebrało debit kilku pismom nie 

mieckim, wydawanym na emigracji. Debit ode­
brano pismu „Der Gegen-Angriff'”, ukazujące­
mu się w Paryżu, pismu „Unsere Zeit1- z Ba­
zylei, „Europaeische Hefte:;, ;;Simpl" i ;;Simpli 
cus£i z Pragi.

Koncerty polskiej śpiewaczki  w Kownie.
Warszawa, 27. 12. (Telef.) Z W alna donoszą: 

W połowie stycznia w ystąpi w operze kowień­
sk ie j Ewa T urska  Bandrowska, k tó ra  m a  dać 
ponadto  w Kownie dwa koncerty-recitałe. Bę­
dzie to pierwszy u wpadek w ystąp ień  artysty  
z Polski w tea trze  litewskim .

Ozy rek on s t ruk c ja  gabinetu w Rumunii ?
Bukareszt, 27. 12. (PAT.) W kołach poli­

tycznych rozeszła się pogłoska, że min. Titu- 
lescu, baw iący na wywczasach w Saint-Moritz, 
poda! się do dymisji w związku z usunięciem 
gen. Antonescu ze stanow iska szefa -'ztabu 
gener. i z osta tn ią mową min. Im andiego w 
parlam encie, gdzie w yraził się on. że niektóre 
miasta w Siedmiogrodzie są mniejszościowe i 
n igdy nie były  rumuńskie. K om entarze wywo­
ła ła  osta tn ia  aud jencja  prem jera T atareseu  u 
kró la i zaproszenie szefa p a rtji iiber. K onstan­
tego Bratianu na polowanie królewskie, spo­
dziewano się tu  bowiem w związku z rezygna­
cją min. Titulescu rekonstrukcji gabinetu i na­
wet ewentualnego utworzenia nowego rządu li­
beralnego z Konstantym Bratianu na czele. —  
K ola rządowe zaprzeczają wiadomości o dymi­
sji min. T itulescu i o przygotow aniach do 
zmiany rządu.

Walka z hi t leryzmem w Czechach.
Praga, 27. 12. (PAT). M inisterstw o poczt 

w ydało rozporządzenie, by z komunikacji pocz 
towej wyłączone zostały wszystkie pocztówki z 
napisem ,.Hei1 Hitler1’. Chodzi przedew szyst- 
kiem  o pocztówki z życzeniam i św iątecznem i 
i noworoeznemt.

-o o o —

Skutki wybuchu kot ła  lokomotywy.
mc w ydanie dyrek tyw y, aby obaj aresztow ani
nie zostali skazani na śmierć, 
nie zesłanie.

lecz na dożywot-

GIFLO A WARSZAWSKA Wedle starej recepty.
Warszawa. 27. 12. (Telef.) Giełda dewizowa; Moskwa, (PAT.) „Izwiestja

P.elgja 123.35, H olandja 358.10, Londyn 26.11, omawiaj; 
Nowy Jo rk  5.28, P aryż 34.93, P rag a  22.13, 
S zw ajearja  171.50, Sztokholm 134.75. W łochy 
48.33, Berlin 212.90. Obsoty dewizami średnie, 
tendencja niejednolita. Dolar poza giełdą. 5.2S. 
rubel złoiy 4.5S, do lar zloty 8.91, m arka nie­
miecka 199. funt szferlingów 26.10.

Papiery procentowe: Budowlana 45.5t), -ta 
bilizacyjnn 69.13. prem jow a dolarow a 53.50.

c a k t oskarżenia przeciwko
,P raw da11, , 

Ni kola - i

konw ersyjna 05.25, dolarow a 73.50, kolejowa 
konw ersyjna 60.50, listy i obligacje banków  
państw ow ych bez zmian.

Akcje; Bank Polski 90, Cukier 29. Węgiel 
15. Lilpop 10.20, Ostrowiec 17.50, Haberbusch 
38.00.

iewewi i towarzyszom, kładą szczególny nacisk 
na kontakt z anonimowym konsulem w Lenin-: 
gradzie. „Izw iestja11 tw ierdzą, że Nikolajew o- j 
trzym ał poparcie konsula wzamian Za, d o s ta r­
czenie mu szpiegowskich informaeyj. Spiskow­
cy wiedzieli, że rezultatem  ich roboty może 
być „natchnienie interw entów  nowemi nadzie­
jami". Pismo zaznacza, że zn ik li wszelka róż­
nica między b. zinowjewcami a organizacjam i 
bialogw ardyjskiem i i żc spotka ich ten sam los. 
co dyw ersantów  i najemnych zabójców, nasy­
łanych do ZSRR. przez zagranicznych im peria­
listów, lub resztk i b. rosyjskich klas panu ją­
cych.

„Prawda*1 zarzuca spiskowcom, że rupro-

bójcy K irow a11. Obydwa pism a zapowiadają su­
rową rozprawę ze wszystkimi oskarżonymi.

„K om som olskaja P raw da11 naw ołuje do 
litycznego hartow ania młodzieży".

Wobec zmiany kursu.
Moskwa. 27. 12. (PAT.) Organizacje robot­

nicze Ukrainy sowieckiej w ystąpiły  z prośbą 
,.o przemianowanie miasta Zinowjewsk, daw­
niej Elizabetgrad, aby sowieckie m iasto nie 
nosiło imienia zdrajcy partji i k lasv robotn i­
czej".

W Moskwie deklamują teraz
o wartości pieniądza.

Moskwa, 27. 12. (PAT). Na zebraniach p a r­
ty jnych  w Moskwie i Leningradzie w ystąpili 
z przemówieniami K aganowicz i Zdanow, pod­
nosząc korzyść zniesienia kartek chlebowych,
co zdaniem mówców, powinno zwiększyć siłę

Montgomery (zach. W irginia) 27. 12. (PAT.) 
W skutek wybuchu kotła lokomotywy pociągu, 
wiozącego 350 górników  do pracy, 3 wagony i 

po lokomotywa uległy całkowitemu zniszczeniu,
13 osób poniosło śmierć n a  miejscu, a  35 od­
niosło rany . Siła wybuchu była tak  wielka, że 
zwłoki ofiar zostały wyrzucone w powietrze a
pobliski budynek został doszczętnie zniszczony.

Dla pożyczek państwowych i lis tów  zastaw ­
nych tendencja niejednolita, dla nkcyj przeważ ponowali oni otw arcie swoje usług; międzyna- j naj,yWeZą rubla i realne płace. Obaj mówcy 
nie mocniejsza. Diilonowska 8S.25. i rodowej kontrrewolucję, że byli subsydiowani podnosili rolę pieniądza w ręku socjalistyczne-

Pośpieszna budowa 900 samolotów w Stanach
Waszyngton 27. 12. (PAT). Ministerstwo każdej chwili do akcji. Flota ta będzie podle 

wojny postanowiło stworzyć wielką Hotę lot- gala bezpośrednio szefowi sztabu generalnego, 
niczą z 900 samolotów, która będzie gotowa w  oo------

Reorganizacja lotnictwa Japonji.
Tokio, 27. 12. (PAT). Ministrowie wojny, marynarki i spraw wewnętrznych, złożyli ra­

dzie gabinetowej plan ustawy o obronie po wietrznej państwa, celem  uniesienia go do par 
lamentu. Ustawa ta ma uregulować następują Ce sprawy: organizację lotnictwa w calem pań­
stw ie stworzenie rezerwy lotniczej oraz kon troię państwową lotnictwa.

Katastrofa autobusu w Holandji
Amsterdam 27. 12. (PAT.) Autobus z 9 pa­

sażerami wpadł do kanału Emmen w prowincji 
Dreuthe. Utonęło 7 osób.

Parowiec w niebezpieczeństwie
Nowy, Jork 27. 12. (PAT). Parowiec belgij­

ski ,,Emil Franątii11, który 23 grudnia stracił 
stor wr pobliżai wyspy Sabie ',167 kim. od 'wy­
brzeży Nowdj 'Szkocji) obecnie rozesłał p o ­
nownie sygnały alarmowe prosząc o pomoc. 
Parowiec znajduje się obecnie w odległości 
kilkunastu mil na połudoniowy wschód o Ha- 
lifa m

—oo-
go państwa, miino, że pieniądz jest narzędziem  
ekonom iki burżuazyjnej. K aganowicz oświad­
czył lii. iti., że reform a w inna w płynąć n a  zwięk 
szenie w ydajności pracy, ponieważ ten. k to  b ę | 
dzie lepiej zarabiał, będzie mógł wszystko za 
pieniądze kupić. —  Kaganowicz zapowiedział 
wzmożenie propagandy wśród gospodarzy indy­
widualnych celem zachęcenia ich do zawiązywa 
nia kołchozów oraz zwołania w końcu stycznia 
w Moskwie drugiego kongresu kolektywników- 
szturmowców celem uchw alenia nowego sta tu  
tu  organizacyjnego dla kolektyw ów  rolnych. 
L ikw idację wielkich „w ydziałów  politycznych" ją. 
mówcy charakteryzow ali jako dowód całkow i­
tego opanow ania sy tuacji w Z8RR.

'OO C -

ZBRODNIE I WYPADKI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Nowy Jurk 27. 12. (PAT). W czasie świąt 
Bożego N arodzenia w Stanach Zjednoczonych 
popełniono 26 m orderstw . 12 osób utopiło się. 
Zanotowano 7 wypadków sam olotowych, 88 
osćb zginęło na ulicach m iast w w ypadkach 
sam ochodowych.

W  ALBANJl SPOKÓJ ZUPEŁNY.

Tirana, 27. 12. PAT). Urzędowo komunikn- 
iż wiadomości iakie ukazały się w prasie 

zagranicznej o rzekomym w-ybuchu rewolucji 
>v Albanii., są pozbawione wszelkich podstaw.
IV całym  k ra ju  panuje najzupełniejszy spokój.
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—  N ie, p ro szę  p an i. K ied y śm y  go w y ­
su n ę li n a  k o ry ta rz , p o k az a ło  się ty le  s y g n a ­
łów , że d o k tó r  k a z a ł  mi b iec  do p ac jen tó w . 
P o w ied z ia ł, że sam  zaim ezie M cladym go na 
górę .

—  D laczego  nie zostaw i! go  ru ta j?  Do 
inn ie n a leż a ło  zaw ieźć do n a  góro?

—  M elady  n ie ch c ia ł zo s tać  sam . Z daje 
m i się. że b y ł w  s tra c h u . Z re sz tą  pan i w ie. 
ia k i on u p a r ty . D r. H a rrig a n  pow iedzia ł, że 
go sam  zaw iezie. v i c  solne z te g o  nie 
rob ił. —  O b ejrza ła  się  n ie sp o k o jn ie  
p rzez  ram ię. H yla ta k  zn iec ierp liw iona , że 
c a la  szeleściła . —  N iech  m nie p an i puści... 
302 m r d reszcze  i i j n  ty c h  sy g n a łó w

—  P roszę! —  fukr.ęiam .
T krochm alona  b ia ło ść  E lłen  p ierzclm ęła

7. sze lestem  w g łąb  k o ry ta rz a , ja  s k ie ro w a - ! 
lam  się k u  w iiidzie. P on iew aż  H a rrig a n  i 
m ój p a c je n t b i  li już  z p ew nośc ią  n a  g ó rze , j 
n ie  m ia łam  poco te le fo n o w ać  do  k a n c e la r j i . : 
N ac isk a jąc  k o n ta k t  do w indy , u sły sza łam  
sla b y  s tu k  k ó ł w ó zk a  szp ita ln eg o . Z m roku  
zach o d n ieg o  k o ry ta rz a  w y n u rz y ła  się f ig u ra  
w  b ia ły c h  p a n ta lo n a c h . p c h a ją c a  p rze d  sobą 
w ózek , n a k r y ty  p rześc ie rad łem . P o d  p rz e ­
śc ie rad łem  le ża ła  n ie ru ch o m a p o sta ć . C zyż­
b y  m ój pacjent-? C złow iek  p c h a ją c y  w ózek

n a le ż a ł do  perso n e lu  p o słu g aczy , n az y w a ł 
się J a k ó b  T a u b e r, b id  m ło d y , lecz m a ły  i 
c h u d e rlaw y  i w  lecie  c ie rp ia ł s ta le  na- ast-me.

—  C zy to  m ój p a c je n t, pan  M ełady? —  
za p y ta łam  o ty le  pośp ieszn ie o iłe  n ie d o ­
rzeczn ie . b o  przecież m ój p ac jen t, k tó re g o , 
d r. H a rrig a n  z a b ra ł n a  sa lę  o p e ra cy jn ą , n ie  
w ra c a łb y  z od d zia łu  d la  b ied n y ch , w yso ­
kim . sza iy m  w ózkiem  am b u lan so w y m , pod 
o p ie k ą  po słu g acza .

—  N ie proszę pan i —  za św is ta ł a s tm a ­
ty czn ie . —  T o m urzyn  z oddzia łu  d la  bie- 
d m c h . U m arł.

—  W indą  go nie zw ieziecie. N ie dzia ła . 
D zw onię i dzw onię  i n ie  nadchodzi.

—  He d z ia ła ?  Oo się  m ag io  p opsuć?  
.Może ja  sp róbu ję .

/-.ostnwil w ózek  i p o szed ł do w indy . S ta ­
łam  chw ilę, p a trz ą c  na c ia ło  Pod p rze śc ie ra ­
dłem . N ie jes tem  z n a tu ry  podejrz liw a, a le  
p rzysz ło  mi ja k o ś  do  g ło w y  upew n ić  się. 
czy  m nie T c u b c r  nie o k łam ał. P raw d a  że 
z a ry sy  p o d  p rześc ie rad łem  w sk az y w a ły  o k a ­
za lszy  w zro s t n iz  P io tra ,  a  j a  n ie  m am  u p o ­
d o b an ia  do m a k a b ry c z n y c h  w rażeń , ale... 
n ac h y liłam  się. u ję łam  za ró g  p rze śc ie ra d ła  
i p o d n io słam  do  gó ry .

N ie. T a u b e r  nie sk łam a ł. U bocznie p rze ­
k o n a łam  się, d laczego  p an n a  Jo n e s  h is te ry ­
zow ała  p rzy  ko lacji.

O puściłam  ró g  p rze śc ie ra d ła , założy łam  
je ta k .  ja k  b y ło  i-  sp o jrza łam  n iec ie rp liw ie  
k u  schodom . P ie lę g n ia rk i o p era cy jn e  m d  
n ad ch o d z iły . T ym czasem  T a u b e r  m ocow ał 
się z d rzw iam i do  w indy , a  L iłlian  A sh , 
u d erz a ją co  zm ieniona, s ta ła  obok  i  p a trz y ła .

—  N iem a co sz a rp ać  d rzw i —  rz e k ła  —

P rzec ież , jeże li w inda n ie n ad esz ła , to  się 
n ie o tw orzą ,

T eu b e r o b ejrza ł się.
—  R a c ja . T ak ... —  U rw ał, ja k b y  z n a ­

g łego  b rak u  tchu  i w y c ią g n ąw sz y  ch u s tk ę , 
dław ił n ią  a ta k  a s tm a ty c z n e g o  k asz lu .

—  Sza! Sza! —  szep n ę ła  o strzeg aw czo  
L iliian  A sh, —  O budzicie ca ły  oddział.

P ob ieg łam  znow u pędom  na górę.
Od chw ili g d y  s tw ie rdz iłam  zn ikn ięc ie  

m ego p a c je n ta , u p łynę ło  bezm ała  dziesięć  
m inut. Z aczę ło  mi sic w y d aw ać , że w ałczę  
z d rę c z ą c ą  sen n ą  m ara . N a p ię trze  opera 
cy jnem  w szy s tk o  by ło  ta k  ja k  p rzed  chw ilą, 
św ia tła  p o zap alan o , n igdz ie  żyw ej d u sz y  i 
ob o k  p u ste g o  sto łu  pust-- w ózek  jjfl \V “r •

Te.raz już  n ie  p o sia d a łam  się z p o d n iece­
nia i p rze rażen ia . O ddycha łam  szybko , a 
czoło, z k tó re g o  zepchnęłam  czepek, było  
zroszone po tem .

G orąćp! Ł aźn ia! '
Ja sn o  ośw ie tlona , cicha sa la . zapow ie­

trzo n a  e te rem  i innem i szp ita łn em i w y zie­
w am i. N iesam ow icie ja sn a  i cicha.

M uszę obudzić d ra  K u n c e ’a.
M uszę za te le fo n o w ać do k a n c e la r ji.
M uszę coś zrobić.
M uszę zaham ow ać b ezsen so w n y  b ieg  

w k ó łk o .
M ijając w indę , p rz y s ta n ę ła m  odn icn o w o  

i zadzw oniłam  z c ierp liw ą p a s ją . D zięk i zu ­
pe łne j ciszy , p an u ją c e j na p ię trze  operacy j- 
nem . u s ły sza łam  c ich y  szum  nad ch o d zące j 
k a b in y  i s tu k , oznacz-ajacy z a trzy m a n ie  się 
n a  w sk az an e m  p ię trze . W  d rzw iach  n ie  za ­
ja śn ia ło  czerw one św ia tło , ale by łam  Pewna 
że w in d a  za trz y m a ła  się n a  trzec iem  p ię trze .

S zarp n ę łam  za  drzw i k tó re  o tw o rzy ły  
się  z ła tw o śc ią  i  w n ę trz e  k la tk i  ro z ja śn iło  
się słabo  św ia tłem  z k o ry ta rz a  i  sali opera  
cyjnej- N ajw id o czn ie j żarów -ka w- w indzie  
w y p a liła  się . M yśląc ty lk o  o p ac jen c ie , k tó ­
ry mi się t a k  dziw nie za w ieru sz y ł w eszłam , 
zam k n ę łam  drzw i i n ac isn ę łam  poom acku  
k o n ta k t  d ru g ieg o  p ię tra . W in d a  zesz ła  na 
d ó ł cicho i w olno . W  m ałe j, z a m k n ię te j p rz e ­
strzen i b y ło  je szcze d u szn ie j. C iężk ie, g o rą ­
ce, popro .stu  .cu ch n ą ce  pow ietrze  n iem al 
d ław iło .

Coś b y ło  nie w  p o rząd k u . Coś. się  w yL  
m ało  z n o rm aln eg o  try b u . R ob iło  m i sio to  
zim no t:o go rąco  i sw ęd z iły  m n ie  d łon ie .

W yszłam  na drug iem  p ię trze . A żurow e 
drzw i windy- i o szk lone  k o ry ta rz o w a  zan i­
k n ę ły  sie za  m n ą  łag o d n ie . K o ry ta rz  b y ł p u ­
s ty . W  p o k o ju  D ione paliło  się  w dalszym  
c iąg u  i dochodził z n iego  szm er śc iszonych  
g łosów , T au b e r z n ik n ą ł razem  z w ózkiem . 
L iłlian  Ash p o sz ła  do  sw ego  p ac je n ta .

Co te ra z ?
Z atele fonow ać!
Ale m a ra  n ie  u stęp o w ała .
T e le fo n is tk a  a lbo  sp a ła , a lbo  um arła, 

a lbo  u to n ę ła , a lbo  u c iek ła . G robow ą ciszę 
szp ita la  p rz e ry w a ły  t y l k o  sz m ery  z p o k o ju  
D ione i  h a rce  ch rab ąszczy . Mój p a c je n t i dr, 
H a rr ig a n  zapad li się  p o d  ziemię.

Coś się  s ta ło .
Coś J ia rd z o  złego. W  ty m  czystym  p u ­

sty m  k o ry ta rz u  m usiało  się  s ta ć  coś s tra s z ­
nego.

(Ciąg dalszy nasypM)

KOLĘDY
B u r s a  $ t . ,  Pieśni adwentowe i kolędy — na

3 głosy żeńskie lub c h ło p ię c e ........................... zł. 3.—
Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie częśc . . „ 4.—

T itz J. E., W noc wigilijną — na skrzypce (głos)
i fortepian (organy)......................... „ 2.50

„ Przybieżeli do Betlejem pasterze —
Fuga na troje skrzypiec na motywie kolędy „ 2.90

Z g u b a  J e z u s a  — Kolęda podhalańska na  chór męsKt „ 2.50
G ruchnęła .  qruchnęła nowina... „ „ „ „ „ 2.50
Lulajże Jezuniu na troje sk rzyp iec .............................  „ 1.90
Zbiorek kolęd — 63 kolędy zebrane przez X. T. W.

(Sam tekst) „ —.20
poleca i w ysy ła
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WITRAŻE I OSZKLENIA w OlOWIil
on zł- 21 —  meir Kwatirafowsi

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KR IKGWSttI ZAMAD W1TMIOW i ©SZKllfo

S. G. ŻELEŃ SK I
KraSidT?, Mm 3śra5i$sffipeg® 73. Ul

(dom wiasntj) 
przq|muie również reporaije i odnowu-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa
Kosztorysy i poraja bezpłatnie. Dostarcza również ramy hm szyuj żelazne

15 złotych m edali w 31 lat orscy

Na nadchodzący sezon, po zni-

: : : n i  z a b a w k i
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz 
wszystkie dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artykuły, poleca, firma: 
STEFAN POPLUSKI o b e c n ie

C i i  e ropoko jow e
nełnokomfortowe, sło­

neczne w całości frontowe 
mieszkanie od piętnastego 
stycznia lub pierwszego 
lutego, olica Retoryka 14 

wolne.

F Z  u p ię  nom w centrum 
“ *■ Krakowa. Zgłoszenia 
szczegółowe (wykaz rbi- 
kacy:i, rozmiary, dochodo­
wość, ciężary) do Admi­
nistracji .Giosu Narodu* 

pod ,Dom*.

N O W O K  !
Ks. Kanonik JÓZEF TriŹLOZ

Na służbie i straży u Najśw. Serca Pana Jezusa.
Broszura objętości 248 str. Cena zł. 2*50. W opraw ie płóciennej 3*50 zł.
Zawiera nader cenne objaśnienia Kartek Zelatorskich, służących do zmiany w I-sze 
piątki, oraz głębokie i bystre uwagi o życiu wewnecznem  i cnotach, jakie zdobić 

powinny prawdziwego Czciciela Najśw. Serca P. Jezusa.

Do nobycia w klasztorze SS. W izytek w Krakowie, ul. K row oderski 16. 
—

K A P E L O  SZK
dla Przewiel. Duchowień­
stwa poleca kapelusznit 

damski i męski
J A N  K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jana 12, 
również wykonuje wszel 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

100 stro n  2 0  Z ł .
p rz e p isu je ;

M u ltip le t
ulica Kanonicza 16.

n o w y

a d ! j * e s : . f!sr<afiska 34

t a ,  k r a w a t y ,
Koszule. Szale, Ręka­
wiczki, Bielizna ciepła, 

Kamizelki, Pulowery 
Najtaniej JadyniaRI

j r
K raków , ul. Grodzka 13-

Komornik 
Sami grodzkiego

w K rakow ie
Rewiru XII. 

ul. Zybłikiewicza Nt. 9.
S ygnatura: XII, Km. 856/31.

Ctmiftszczenie o licytacji ntsruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w  K rakow ie 

rew iru XH-go, Ju ljusz Goldberg, m ający  kan 
celarję  w  K rakow e uit. Zybłikiewicza Nr. 9. 
n a  podstaw ie art. 676 i 679 k p. c. podaje 
dir> pubbVznej wiadomości, że arna 28. II. 
1935 r. o goclz. 9 w K rakow ie w Sądzie Grodz, 
odbędzie się sprzedaż w  drodze publicznego 
p rze targu  należącej do dłużnika Dra Tadeusza 
L ukasa nieruchomości obj. Iwh. 1382 ks. gr. 
gm. kat. K raków , Dzioln. XXI —  Plaszów. zło­
żonej z roli i łąk. Powyższa nieruchom ość ma 
urządzoną księgę h ipoteczną w Sądzie Okręgo­
wym w K rakow ie.

N ieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 33.4‘iO, cena zaś w yw ołania wynosi złotych 
25.072 gr. 50.

Przystępujący do p rze targ u 1 obowiązany 
je st złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 3.343.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź k sią ­
żeczkach wkładowych insty tuey j, w których  
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich P apie­
ry  w artościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tacji będą. zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o iłe dodatkowem  pubb 
cznem obwieszczeniem nie będą nodane do w ia­
domości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będa. przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia w łasności n a  rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem prze targu  nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zw oTienie nieruchom o­
ści łub jej części od egzekucji i że uzyskały  
postanow ienie w łaściwego sadu’., nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cy tacją wolno oglądać nieruch om ość w dni 

powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w Krakowie- ul. św. J a n a  
Nr. 22 sa la N r. 2.

Dnia 10. XII. 1934 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XII 
(—) Juijusz Goldoerg.

M aturyezne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A ”
Kraków, ul. 3ron. Pierackiego 14/1.
przygotow ują n a  l e k c j a c h  zbio­
rowych w  Krakowie, oraz wT drodze 
korespondencji, zapom ocą przystęp­
nie i w yczerpująco o p r a c o w a n y c h  
skryptów , program ów i m iesięcznych  
tem atów , do

1. egzam inu dojrzałości gimn.
2. egzam inu z 6-oiu k las giran.
3. w  zakresie 4-ch klas gim n
4. egzam inu z 7-miu klas szko­

ły pow szechnej
UWAGA: Uczniowie kursów korespordencyi- 
nych otrzymują co miesiąc, oprócz materjału 
naukowego, tematy z B chi głównym p-zed- 
mrotę® do opracowania. Nadto obowiązkowe 
koilokwja (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów.
Wykładają wybitne siły fachowe.

Opłaty b. niskie. Prosoakty darmo

W  O  w y  a  :

Z A K ŁA D  W R A Z O W O - S Z K L A R !
K r a k ó w , ulica $w. i s . i a  215.

(daw niej 30)

F-a J. KUSIAK wiaśc. S. KUSIAKOWI
Oszklenia z w y k łe  i witraże kościelne wykonuie od 
20 zł. za 1 m2.rc wnież na raty. Ceny niższe niż w-.zedrte

Zakład w yro b ó w  ślusarskich
a r ty s ty c z n y c h  i b u d o w la n je h

JAN OREMUS
Kraków, ul. Rakowicka L. 15.

Telefon Nr. 125 -18.

Wykonuje w s z e l k i e  rcisoty w zakres 
ślusarstwa wchodzące.

Ceny konkurencyjne. ~ |R g

tfydawc* za „Głos Narodu" Ską z ojr. odpow. X. Uoleksa. k ed u to r  odpowiada. Dr Józef Warchaiowaki. Drukarnia „Gł^su Narodu" pod zarz, R Terka,


